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ROK XIII. I NIEDZIELA, DN. 30 CZERWCA 1935 R. CENA to GROSZY Nr. l 81 właściciel słynne) fabryki 
•••••••lllil••••••••••"-••••••••ill•••••••••mi•••••m~ amochodów, podpisał u· dad ze ;;wym! wierzy· 

cielami, 

P. Prezydent Rzplitei przemawia do Narodu 
vv dniu Swięta Morza. ,,W pracy na naszem 
morzu będziemy mierzyć siły na zamiary'' 

Podniosłe urot:zgtidoic:i odbglg si~ w Polsce 
Warszawa, 30 czerwca. towarów i wi<{zać stosunki handlowe czucia powinny wypełniać nas wszyst-

W związku z uroczystościami świę- ! Polski z innemi hajami. w którrch zna- kich obywateli Rzeczpospolitej w dniu 
ta Morza, wygłosił P. Prezydent Rzpli- , lazły gościnę. W pracy tej na na· święta, które dorocznie morzu poświę
tej na Zamku przemówienie do całego szem morzu trzeba mierzyć siły na camy - to chciałbym, aby były one ta
Narodu transmitowane przez radjo. 1 zamiary. To też, gdy szukam, ja!\ic u- kie. iak ir-;:z11cia tych m•ndvch, co z wia 

rą i dumą na statku szkolnym w świat 
ruszaią pełnić wlelką służbę. 

W święto Morza zespoimy się w 
tern uczuciu, by w pracy codzienne) 
prze~qnv~ć ie n3sf"""nie w czyn. 

~:~~~~!rf:~·::i:;17~cz:::.· :::::~, Ka t ~ str o I a I n a b u r z a w. J ~ Po n 1· 1· 
szkolny ,,Dar Pomorza'' znalazł się już a Y 
na pełnem morzu w swojej podróży do-

~~f !r;~;·~h~k~~a;;; ;:~~:~iapi1~~a~~f~ 1 W mi~s~~ e Osaka 60 tys!ecy dot1Iów ucierp
4

ało w~~u1iek powodzi 
Najwięcej ucierpbto miasto Kioto i niczej. W Osaka 60 tys. domów ucier

okolice, gdzie opaay w.vnioslv 260 ;riiJi- pia!o wskutek powouzt. 165 doi}1ÓW zo
rnctró\v. Osiem rzek wystaoito z hrzc- stało zniesionych, a 20 tys. stoi pod w„r 
gów, zalewając 12 tvs. domów ; zno- dą. 

sposobili się, by pracę swego życia po- Tokio, ?.9 czerwca. 
święcić słu:libie na morzu. (PAT) Południowa wvspa Kiu-Szin 

- Było jakby ziarno z którego kwiat została i1a wiedziona wczorai orze z bu-
wyrasta w tym statku, co pod polską , . . · . 
banderą krył myśli 0 braniu morza we rzę, ktoreJ towarzyszyła n1ez\YVkl~ s1l-
wladanie, nios~c za sobą przez dalekie na ulewa, jakiej nie pamięta.ia tu od lat 

nych w zacisznych domach oiczyzny. Dzisiaj o świcie burza wraz z u:ewą 
Tęsknotę i dumę, że pod polską banderą przeszła nad zachodnią cześcia Japonii. 

sząc 32 mosty. Osiem osób utonęło. i Woda zniosta 20 mostów. Konmni
J .700 dzieci w wieku szkolnvm wywie-1 kacia kolejowa i telefoniczna zostaJa 
zio1io z zag-rożon'ych mie.iscowoścj sa-

1 
przerwana, lecz dzisiaj PCJ ootudniu zo-

mochodami ciężarowemi. stała już przywrocona. 
Wojsko bierze udział w akcii rat"lw-

przestrzenie tęsknotę bliskich, zostawio-133-ch. 

sposo~;i~ly~~~=~k~~z:~~~~i~b~~~~:~'Ameryka buduie skarbce 
by symbol, bo z woli Judzkiej r-zeczy ~ 
wiel~ie powstają. z woli przecież nai- ia mne 
większego naszego nieśmiertelnęgo Wo· ł k • d I • "' t f 
C:za Marszałka Piłsudskiego ,v,yruszyła wewną rz ra1u, a p 'O m&'F'SZC.zenaa swego Z10 a 
en:~ k grstka .11~~odyc~ ~ tęskni oty swe Waszyngton, 30 czerwca. I w skarbcach nowojorskich i filadelfij- 3 miliardów dolarów. 
pr;t,e u a w wte ą po 5. ą arm ę. . (PAT) Rząd wydał tajny rozkaz skich. I Nowe skaPbce położone są pomiięd.Z! 

. ,UŚ0 ro.cznym zwycza1em obchodzimy szybkiego wybudowania skarb_ca pod-j Polityka rządu zmierza do usunięcia górami Skalistemi a Atlantyckiemi, któr 
dz1s w1ęto Morza. ziemnego w samym środku fortu wojen-, zapasów zł.9'ta z miast, które mogą być re chronią doskonale złoto amerykań-

- W całym ,lkr~ju my.~li wy~iegają ku 
1 
nego w Kentucky dJa pomieszczenia no · łatwo. zaatak?wane od strony ~orza i 

1 
skie od wszelkich ataków morskich. 

tem~ ok~u na .s~iat, k~o~em Jest !lasze; wego transportu zł~~· . . . o umieszcze11:ie !!o .w~wnątrz kra1u; . I 'i!:' """ „ 3 111e~o•o~"4t••~łlUbeeee9 .... ~„, 
wyorzeze. ~w1ęcimy ózien w roku Jeden. i \Y/ skarbcu tym będzie złozona w1ęk W ostatnich m1es1ącach przew1ez10-

1 
• 

po~:więc01.1y rado~ci i dumaniom~ tej na- sza część, złota _wartości ~edneg? ~ilj~- no z San Francisco do Denv~r. w ·stan~e 1 HlndUSki Sill'IObrody 
szeJ granicy, ktora nam daleki bory- . da dolarow, ktore obe,cme zna1du1e s1ę Colorado zapas złota wartosc1 prawie; k . . . 
zcnt otwiera . .Rok rocznie w tym dniu' I s azany na sm:erc 
mierzymy wysiłek społeczeństwa w Kalkuta, 30 czerwca. 

przystosowaniu wybrzeża d!o prę~ności Ak~dem1Dk zamordowany we Lwow1·e Sąd w Kalkucie Wydał wyrok śmier-
wielcmilionowego narodtJ.. Liczymy U ci na „hindusk. Sinobrodego". Jest nim 
wzrost pojemności naszej floty, szuka- -.:. JL.. d - • - b- hindus Tulja Ram, mieszkani~c Haidera-
my wzrokiem dokąd i jak często a1kręt ...,praW€U ZISillirO n• U O O SIC Z wec: badu. Ram zamordowa.ł po kolei pięć 
polski dociera. . I Lwów, 30 czerwca. I cofnął się, wydot.r: rewolwer_ i strzelił i swoich .żon._ Wszystkie morderstwa zo-

A w pracy tei na morzu wiele ma- Lwów został w dniu wczorctjszym I w kierunk:1 studenta. Nasti~pn_ie rzucil stały UJawrnone. 
iny do odrobienia, aby wyrównać wie- poruszony krwawą zbrodnią, kt6rej: ~ię do ucieezkl w kierunku Wałów uu- ----
kowe zaległości, daleko nam jeszcze ofiarą padł młody sttident prawa na: bcrnatorskich. Za ucieka!a:ym puś~i)o Łódź, 30 czerwca. 
do tego by na równi z innemi państwa- uniwersytecie Jana Kazimierza - Włc-; sic kilku prze;hcdniów, do których 1:1- (k;). Dziś, w drugim dniu świąt w u-
mi_ czerpać korzyści z handlu zamor- dzimierz. ~elnyk. Zabójcą je~o był je- hójca oddał również szerei: st~załów. bez.pieczalni społecznej pelni dyż~r per~ 
sk1ego, a?y ?~Isk~ flota h,and_lo:va mo- go przyJac1el, którego nazwiska nara-I · Ugodzrli1.Y trzema kul:um Mdnvk sonel lekarsko - administracyjny, przyj
gta w w1elk1ei mierz~. obsłu~yc. !"ła- zie policja nie usta!Ha. . . ! przeeiegł jeszcze kilka kroków, wołając mując wizyty do obłożnie chorych w go
sne nasze potrzeoy, me mówiąc JU~ o Melnyk przechadzał się z nim wczora:j o pomoc, poc:zcm 9adł nieżywy na t1Jr dzinach od 9-ej do 1-ej po pot Zgłasza
usł_ugach na r~ecz ?bcych, z czego mne późtJY'm wieczorem w okoli.;y urzędu kclejowy u wylot•1 ul. Kurh ··wei i Czar ne wizyty przyjmuje urzędnik dyżurny 
panstw~ czerpią. "':ielk1e. doch?dy. . . wojewódzkiego. ObaJ mężczyźni żywo I necki~go. w obwodzie II przy ul. Piotrkowskiej 17, 

Pamiętać wc1ąz musimy, ze milJony dyskutowali. , , Przybyła poiicja wszczeła do::-ho- tel. 112-0L W aptekach ubezpieczalni 
PolaJ<ów, przebywajac:ych na. obczyź~ie W pewnej chwili tmvarzysz M.elnyka· dztnie. trwa ?1~iś normalny dyżur śwląteclny. 
powrnnv stać sie or1hinrc~m1 nolskich Jesh chodzi o pocztę, to urzędmva-w roczni-ca krwawych zai·s'c' w Ni·emczech nie odbywa się dziś normalnie we wszy-

" stkich działach, ale jedynie od godz. 9-ej 
Komuniści h. szpańscy . . . rano do 11-ej przed pot. Poczta w dniu 

działaJ·ą odbędą się w1elk1e manifestacje hitlerowskie dzisiejszym doręczona będzie adresatom 
, Berlin, 30 czerwca. I następca rozstrzelanego przed rokiem jednorazowo. 

Madryt, 30 czerwca. W niedzielę 30 czerwća rb. przypada Ernsta, ora.z dr. Ley. Po przemówie-1 
Nocy ubiegłej doszło w Madrycie do pierwsza rocznica zajść, jakie rozegrały niach odbędzie się wielka parada situr- · 

wystąpień komunistycznych. Kilkudzie- się w Niemczech, a w czasie których roz 
1 
mówek, w których weźmie udział 120J Inowrocław, ~.'9 czerwca. 

sięciu komunistów napadł.o na lokal biu- strzelani zostali przywódcy szturmówek tys. osób, w tern 30.000 członków SA, . podczas ostatniego pobytu w !no-
ra propagandy i turystyki Rzeszy Nie- z Roehmem na czele, oraz generał 40.000 członków Frontu Pi:acy, 25.000 I wrocławiu cyrku Staniewskich wyda-
mieckiej. Biuro to dopiero przed kilku Schleicher. Dla zatarcia wszelkich młodzieży hitlerowsJdej, 10.000 funkcjo- rzył się straszny wypadek, któremu 
dniami zostało otwarte przy poparciu 1

1 wspomnień związanych z tą roczn~cą narjuszy partyjnych w mundurach i 81 ulegl pracownik cyrku 24. -letni Stefan 
rządu hiszpańskiego. wyz:Jaczono na ten dzień 30 czerwca tys. zmotoryzowanych członków sztur- Repetto, wioch. 

Komuniści wybili kamieniami szyby wielki obchód propa~andowy narodo- mówek. Równocześnie cała ludność Ber Zostal on pogryziony w rękę przez 
i z.demolowali urządzenie wewnętrzne. wo - socjalistyczny. lina wezwana została do stawienia się! lwa. Nieszczęśliwego przewieziono do 
Przybyła ?oli~ja .oridah, na postrach szc W p~łacu sportowym przę_mawiaćj na pl~cu ,w Te~pelhofie; ~dz.~e minister1 :;.;,;1iiala w Inowrocławiu, gdzie Jeka-
reg strzał~w. 1 µ3ęła glownych prawo- będą r:im1ster pro~agandy dr. Goebbels, ·Goebl:fols .wy.głosi ·przemowieme. · · i rze stwierdzili zatrucie krwi. 
dyrów zaJśc1a_. przywodca szturmowek SA vou Jagow,_ ł .Repetto grozi amputacja .._ 
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A t kt , ł h WOLNA TRYBUNA 

'11•1~p;ar:a ' ory .. wskrz0 sz=-z ,m=-r yc ' ftl j~~~z!!~:„o ~ze:~o!::;:;;;:Ol:~:;zl~ł:: 1!i U U ~ U U ale nie chciałabym ażeby Pani na to liczyła 
1dyt niestety, brak ml do tego olrnzli· Zostać 

dl d - 4 · 4 I - wycltowawczynlą do dzieci - to naogół nie· -~WO OWO O C:le.aO O •• OWI0.0 • iły pomysł, gdyż wychowawczynie są zawsze 
pouuJdwane. Niech Pani, nie zarzuca)ąc swego 

Sztuczne serce regulujące krążenie krwi w martwym organlźmie. obecnea:o za1ęc1a. czyta inseraty w pismach, a1-

M k b k bo nawet sama zamieści ogłoszenilii. Mam na• 
Ó a ry zne· ek perymenty UCZOnegO 50Wi8C iegO dzieję, te odniesie ono pożądany skutek. Zre• 

Kierownik Instytutu Fizjologicznego Zaszłe bielmem ślepła otwierały się i za-jczęło ono normalnie bić, to zwainiaiąc, ~złą_ skśor~ dl obectnietda!le tsopblc .P:n~ 1radę tow 
l · d · f B h · k k ł i i • h ·1 · · · d · I b t zyciu w1a czy o c es ani uz1e ną rn • w Jeumgra zie - pro . ruc om1en o my a y n esamow cie, co c w1 a otw1e- to przysp1eszaJąc u erzema u nawe zu; ' 

1 
kt' '

1 1 
. . Jd . przez 

-· 'Vynalazł niedawno maszynę, która w rat się pysk, jakgdyby ucięta głowa mia- pełnie ustaj:J,c, w zależności od tego, lak dą kob etąl, or~ n-~ zf 11~ 1 pr.~e. ;oe. wy 
razk udania się dalszych eksperymen- la zamiar szczekać. 1 uczony re1utował aparat. Gdy aparat zycie 0 w asuyc .s1 ac 1• . 1c1 zywś 

1"
1 
cie mel 

1 
la. 

tó · lk · · · 'ć · ·t i · N' · d · b • • . • • b"l i t ł dn 'lluc~am byna!mmeJ moz wo c zna ez en w, mozc ca ow1c1e zm1em 1s n eJące 1emnieJ enerwuJący Y1 następny 
1
· dzia1a1, serce i o mar wy P es po O· · . 

1 
„ 

1 
. 

1 
e· 

dotychczas stosunki na naszej planecie. eksperyment. Wybrano specjalnie psa o 1 sił łeb, próbując wstać ze sweio miejsca. prze~ Panią ";~~polni •a h życ ~7eg; 1 -;,ć ~a~: ~ 
.Mianowicie, uczony sowiecki wynalazł chorem sercu i po uprzcdniem uśpieniu .z chwilą jednak, gdy dł'oń Bruchomienki , mówiąc tego, { ury zec ce ~ ką dz 

1
e 

1
1 0 

1 
k 

· maszynę do„. wskrzeszania zmarłych. go wycięto mu serce, zastępując je ma· 'i przestała manipulować przy kontakcie j' nled.o!1; ~aJąc kprzy swym 0 u, z e ną, a 
G · · . . szyną, która w dalszym ciągu rozdziela- maszyny, zwierzę znów padało nieżywe Pana - zonecz ę • 
. townym skła~mkiem mezwyklego !ła zupełnie normalnie krew do wszyst-'na ziemię. Nie byto to jednak życie w do j Z wielu względów nie ~adziłabym Pani sta: 

a~aiatu, · wynalezwnego prze~ Brucho-!kich żył i naczyń krwionośnych. Jeden zlstownem tego słowa znaczeniu, gdyż rać się 0 ?osad~ gos?odym. u samotnego Pana. 1111 ?nkę, Jest sztuczne .serce, k!ore P?W0-1asystentów prof. Bruchomienki dokonał !zamierało ono natychmiast wraz z przer- Mam wrazenle, iż wie Pani czego się "'. takim 
quic w całym systemie naczy!l krw!on~- na wyjętym mięśniu sercowem pewnego !waniem funkcyj aparatu. wypadku lękam. L~dzl, a szczególnie. męz~zytn, 
~nyc~ krąz~nie krwi,. r~w~aJące się ci- zabiegu chirurgicznego i po chwili połą· I Uczony sowiecki nie poprzestał by- którzyby się umleh oprzeć pokusom Jest mewie· 
sn.1cnm krwi w orgamźm1e zywego czlo- czył Je nanowo z główną arterią. Po pew najmniej na wspomnianych doświadcze- lu, a konsekwencle mogą być P?źnlel. dla Pani 
wieka. nym czasie pies obudził się zupełnie zdro-lniach. Poświęcił on bardzo wiele psów i bardzo. przykre. Z ~istu. wnoszę, ze ~osiada c~a:: 

Wiciki wynalazca wykonał trzy do- wy i wyleczony nazawsze ze swej wady wreszcie udało mu się przedłużyć życie odpowiednłe kwallftirnc1~e !a~~ wy; iow_a~ ł ~Y 
świadczenia, które \Vprawily w zdumie- serca. 1psa o całe pół godziny. Przez owe trzy. dzieci i ta praca na ar zie 0 powia a a 
nie największych nawet sceptyków, o- Ostatnie doświadczenie było najbar- '. dzieści minut zwierzę było zupełnie PO· Pani. 
hecnych podczas tych niezwykłych ek- dziej skomplikowane. Dokonano go rów- 'zbawione krwi. PAN L. B. z LODZI. Jesteście obydwoJe bar· 
sperymentów. Uciął on choremu psu gło nież na psie, którego zabito przez otwar-1 Ostatnie badania profesora sowiec-

1 
dzo młodzi 1 obydwoje chcecie popełnić głup· 

wę i zebrał skrzętnie krew zwierzęcia cle żył. Wypuszczoną krew zebrano bar- , kiego idą w innym kierunku. Pragnie on st wo. Nie można się żenić maJąc 20 lat z ko• 
do aparatu. Później połączył z żytami i dzo starannie do aparatu, poczem po u- ' przy pomocy transfuzji krwi przywrócić 1 bietą, której się nie kocha i nadomlar kocha· 
artcrjami odpowiednie rurki wpływowe i pływie dwudziestu minut, gdy stwier- na state do życia swoje uśmlercor.e po.

1

1 Jąc Inną. ZnaJoma Pana zaręcza!ąc się uczyni• 
odptywowe maszyny i w ten sposób zam dzono niezbicie, że zwierę już nie żyje przednio ofiary. Czy mu się to uda, poka- la prawdopodobnie Panu na złość I Jest taka 
knął obieg krwi. Przez cały ten czas włączono do serca wynaleziony przez że przyszłość. sama, iak 1 Pan nieszczęśliwa. Jeżeli rodzice nie 
funkcjonowania aparatu głowa psa żyła. profesora aparat. Po paru sekundach za- 1 'pozwolili Panu widywać się z tamtą Panią -

to nie znaczyło to Jeszcze ulec na tyle, ażeby 

M :a r t '' ro I o g i,,J' a '.bo ~.,.~1 f; "' i Q. ż u n g I i'' ~~c~ar;::y~a:i:::śd:0:\~0~~~ ~:c;~et:.:J~~:; Jf ,~'I "li " ~}! - list w którym zapyta lll Pan czy chce się z 
Jak Słynny rej:y~er odkrył na p§aży znakomitelł „gwiazdę". Panem zobaczyć, ażeby wyjaśnić pewne spra· 

N fl ebez""'aeczna eksped~cia IUmowa lAfl.1' ... ~ ł ·~b Afrvki. wy. Wyt.fomaczy Jej Pan wówczas, że z teml 
.- " rJ ::7 ~ Jl zaręczynami - to nie była Pana wola i, że po• TPaumlalny powrót do kra QJI i wstłrz~sa~ąca tragedja pełnił Pan conalmniel lekkomyślność, którą 

bo ha Ie r ki '!il Tr a le] er Horn iS' I można Jednak naprawić. Szkoda by było, ażeby 
( b) ż d h b d k' h Ojciec, który poznał swą córkę z fil- kn. Twarz jej zwiotczała, pokryła się gę dwie osoby miały .prz~z cale życie cierpie.ć. 
s a . na c y a z ~wiaz mowyc mu i dowiedział się o jej losie, posoie.-; :!ył sterni zmarszczkami. Oczy straciły daw- Nie twierdzę bymurtmi~l. że Wasz~ uczucie 

nie miała tak tra~icznych kolei życia, do łoża chorej. Wszelkie jego wy :»iłki by ny blask, włosy piękny połysk. O dal- vrzetrzymałoby wszellue próby, że Jest t() już 
jak piękna blondynka, Ewelina Booth. ły jednak nadaremne. Żaden z lekarzy, szej karjerze scenicznei i filmowej niema to właściwe I silne uczucie ludzi dorosłych. re-

Prawdziwe iei nazwisko hr?mi Wood· rzecz9~nawców chorób tropik~lnvc;:l. nie już mowy. AQl sława, ani pieniąc,lza, .nie , go nle . ~.w~rtz1, ka!b0 ';'e'!1 obol~-Jtszc.ze fest~!· 
róff. Ojciec jej był lekarzem i powodziło był w stanie postawić dja~nozy. Cztery przyniosły jej szczęścia. Gdy ziściły się cle parą z ee a ow, c~ora wog e me ~ow • 
mu się bardzo dobrze. Córka jeg() posta lata spędziła ona w sanatorium. I marzenia utalentowanej artystki, strasz• na m~·śleć Jeszcze 0 miłości, a tembardz el za• 
ttowiła jednak własną pracą zdobyć swą Obecnie opuściła lecznicę. Z dawnej r:,a choroba naraziła ją na smutną w~ge· ręcz:ić się wówczas gdy kocha się kogo Innego. 
e!!zvstencję. Udała się do Los Angeles, ~i~kności nic już jednak nie zo;;tafo. _ tację. Cz}· naprawdę tak si~ Panu bardzo śpieszy do 
gdzie pracowała jako stenotypistka. Po- Ewelina Booth jest dziś cieniem cdowie : małżeństwa, te w wieku lat ~O wszystko łut 
tern pociaJ!nął ją teatr. By nie narażać , .;-. .": ·-:;-::;:; ": ~·~·-;:·::::.."':-'V· - -----c--c~.c:~=:-:.~ >OOOOX' Panu Jedno kto zostanie Pan~ zoną?:. Mam W~ił-
na szwank dobrej!o imienia swc~o ojca, „ 111 ' • żenle, że Jest tu Jakieś t~ag1czne meporozumte· 
przybra.ła nazwisko Booth. Oiciec darem L~t~ ~~"'' rg.d7a .~' w Kanadzie nie, które · corychlel nalezy wyja~nl.ć. Jest Pan 
nie szukał jej. Należała ona bowiem do '1' U d ~IMł ~ J6 .;ł~ '1,~ ~li U wogóle leszcze za młody do małzenstwa, a Jut 
zer;połu teatru wędrownef!o, który stale ~ , • • , wyrzeka się Pan miłości, pragnąc ślubować 
był w obinzda-.:h. _Nic nie wskazywa·! przewozi osk~:rzonyeh samolotem do więzienia wierność 1 przy~lązanle kobiecie do któreJ 
ło na to, że Ewelina zdobędzie karjerę, (sb) Najtrudniej jest piastować gad- nartach lub saniach1 zaprzężonych w psy Pan nic nie czuJe, SytuacJa z rodzicami Jakos 
o wszechświatowej sławie. ·,· ność sędziego w Kanadzie. W prowin„ji 'dawno, udał się sędzia L•;.ssier d~ 

1 
się wylaśnl. Tak samo wyJaśnl się sprawa Pa· 

. . Saskatchewan, obejmującej 642.000 kilo miejscowości Lac la Rouge, by pośredni·· na i lego dawnej znalomeJ. Narazle nalety "' 
Przyczyn!ł się .do testo ~rzypadek .. - , metrów powierzchni, mieszka zaled\lie czyć w pertraktacjach między 10 trape· I katdym razie odwlekać datę ślubu I .powie· 

Pewneg?. dma, lezała Ewelina na płazy. 757.000 osób, a największe miasto, R~~i- rami a indjanami. Traperzy byli oskar· 1 dzieć wyrafnie, że Jest Pan stanowczo 1eszcze 
W. r:ohltzu . te~o nue1sca,. dokonywał na. licty zaledwie 40 tysięcy osób. ; żeni 0 -olowanie w nied ,zw-ol.,nym niedojrzały do małżeństwa I, że przed odby· 
zd,ęc do filn~u znan~ . rezyser, Mason Spowodu słab~~o zaludnienia w i el- okresie czasu. Sędzia skazał ośmiu z' ciem służby wolskoweJ, niema mowy, ażeby 
Hcp,P.r; \Y/ikrotce zw~ocił on uwa~ę ?1a kiej ilości miasteczek i małych osi~dH- nich na kary grzywny, a dwuch na ka· 1 się Pan miał otenić. ... 
przysfo1!,.ą,. z~rabną n1e·wfastę o UJ.mlqą- na całym obszarze urzęduje tyllw jeden ry więzienia. I 0c·'C'l0800000000800000800C:l00\-j(.')(.')0(.l(.} 
cvm. wyr~z1e. twarzy •. Była to. ~welma.-:-;- sędzia, Lussier, który przenosi się szyb- , Z miejsca zabrał ich swym samolotem · p k ł t • łk • 
Pom.cv:az miała zamiar własme oddaltc ko z miejsca na miejsce. Nieki.::dy w cią· do na.jbli:l:szel!o więzienia, ~dzie odcier- ' ię Da 5 f!nO YD!S ił OrZeUW 
~ię, r eżyser posłał do ~.iei swe~„ s~kre: ! gu jed:i~go dnia, yrzenos~ si~ on d-:>. miej . p~ą swą k8;1'ę· Jak twierdzi s~dzia Lus- Lidze Narodów 
Larza, prosząc o podan~e ?a:7.wiska. 1 ad scowosci odle)!łe1 o setki ktlo.netrow. I s1er, kradzieże są w Kanadzie rzadko-
resu. - Następnego dn1a JUZ Ewc!t.11!1. zal Lussier zdobył sobie już popularność ścią. Kroniki kryminalne notui'\ je tylko 5 tysięcy franków za zło• 
mi~st wvstępowa~ w węd;m~nvm. te· 1 i znany jest w całej Kanadzie jako „fo. ' w większych miastach. Pozatem nie ciste włosy 
atrzyku, brała udział w zd1ęc1ach łilmo·, tający sędzia" ponieważ wszystkie swo l miał jeszcze nigdy · do czynienia z drama ( ) p t F k p 
wych, jaka statystka. Wkrótce zwróciła : je podróże odbywa samolo·tem. hst to Item, w którym główną rolę odg!ywałaby l ~l er yc~~al /;nc~~ a, t p. t or~at~~ 
na siebie uwagę reżyserów. Gdy n~krę· · niewielki aparat przeznaczony na d·wie l zazdrość - mimo, iż kobiety s~ na pół· ibpłe ma przez 

1 
a L~~ Ncię sdeóno YPIS 

ł ł Ś • t f'l T d · ' · · . . ura persona ncgo 1g1 aro w. r::ano ~ ynny na ca Y '~ta i m "· ra er 1 lub trzy osoby. Zimą, wędru1e sędzia na nocy rzadkością. 
Horn'.' została ona wyorana sposród 50 Posiadała ona nietylko niezwykłą 
innych nie. w. iast, jako „bo.i!ini dżung. li". 1.. • 1-2810 ni·awid~mY"h 111 •eksyku wprawę w przyjmowaniu stenogramów l'I U li g 1! U W l'I i pisaniu na maszynie, lecz i piękne fału· W tvdzteń potem, zna1d·1 i.vała się nal /, fące złociste włosy, stanowiące przed-
slatku, który odwoził ią do Nairobi, do~ Niezbadane przyczyny · powodują ślepotę miot zazdrości wszystkich jej koleżanek. 
P~fryki, ~dzie !lliały być ~oko„ai:ic zdję·f wszystłdch mieszkańców . · · 
c1a. Była ona 1edyną kobieta, ktora bra· • I oto ostatnio p. Porrace stw1erdz1ła, 
ł.a udział w ciężkiej przeprawie ~rz~z nie (s?) ?ew~en :"Yb!tnv oku.lista amc· Po~zątkowo ~rzypuszcz~no. ~e miesz· ,ku swemu zmartwieniu, że włosy jej po-
z11~clane jeszcze puszcze airykansk1e, - rykansk1 zw1edz1t miasto T1lteoec w kancy tego miasta naduzywaJa alkoho- częły wypadać. Lekarz, do którego się 
\~1 i elokrotnie narażona była na niebez· stanie Ooxaca w Meksyku. Miasto to lu me_tyl9wego, który, ja~ wiadomo, po· 1zwrócita, wyjaśnił jej, że objaw ten pow 
pi r> ~zeńslwa o wiele poważniejsze, niż le cieszy się najgorszą na świecie :Jpinją woduJe slepotę. Potem .1ednak olrnzało 'stał niezawodnie wskutek zatrucia ga
iabe uwidocznione zostały na taśmie Hl i jest przez wszystkich ludzi unikane. się, że alkohol metylowy jest w tych! zełl! węgłowym, dobywającym się z wa· 
mowej. Wiele razy, cudem uniknęła Tiłtepec jest niewątpliwie naibardziej okolicach wogóle nieznanv. Indj.mie t dliwie działaJącego urz~dzenia ogrze· 
ś i„ierci, która czyhała na nią ze strony niebezpłecznem miastem na świecie, al· przy.puszczają, że ślepotę powoduje walnego. 
ch.:Hiich zwierząt i dzikich ludzi. Wresz· bowiem wszyscy jego mieszkańcy są kwiat La Berguenza, Jest to piękny Na tej zasadzie piękna stenotypistka 
cie zdjęcia zostały ukończone. niewidomi. okaz flory, który przykuwa na dłuższy wystąpiła do Ligi Narodów z pretensj:;i 

J ko triumfatorka, wracała Ewelina • W pierwszej ~hw!li br.zmi to wprost czas oezy widza. Otóż podobno pod o wypłacenie jej odszkodowania w wy-
a . meprawdopodobme, Jest iednak smutną wpływem pięknych barw te20 kwiatu, sokości 60.000 fr. szw. 

do kra1u. rzeczywistością. Niektórzy tracą tu ludzie mają tracić wzrok. Lekarze są- Sąd administracyjny Ligi Narodów 
Nagli" jednak stało się nies:tczęście., wzrok po upływie kilkudziesieciu lat, dzą, że ślepotę powoduje pewien roba· uznał skargę p. Porrace za stuszną, 

Piekna la niewiasta ci~żko zanie~ogł~. inni w okresie znacznie krótszvm. Nie· czek, spotykany w tvch okolica~h. I zmniejszając jednak sumę pretensji do 
?obyt w puszczy afn·ka11skiei odbił się' mowlęta tracą wzrok już po kilku mie- W rzeczywistości jednak nikt nara·j5000 franków, wychodząc z zalożenia. że 
fatalnie na iei zdrowiu .. Ewelina zapadła siącach od przyjścia na świat. żaden zie nie rozwiązat ponurej ta.iemnicy Til- . aczkolwiek powódka istotnie posiada fa 
na jakąś chorobę trnp•k:11ną: Żaden zl mieszkaniec Tiltepcc nie umarł jeszcze I tepec. Lekarze w obawie. abv r.uw- piękne wtosy, to nie stanowiły one ied
lekarzy nie mógł postawić d1a~nozy. ·- z normalną siłą wzroku. nież nie stracili wzroku opuszczają to nak „narzędzia jej pracy", wobec czego 
Całemi miesiącami Ewelina była Mimo wysitków lekarzv nie mo·i:na miasto, nie zbadawszy tej tajemnicy. 1· utrata ich nie m~gła jej przynieść istot-

między życiem, a śmiercfa. było ustalić przyczvny tego. zjawiska. nych strat maten::il 11 • 1"1-i. 
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~~~~L~~~~~~~~: ~asowe redukcie w Ubezpieczalni SpoteCióli 
stwa po11rzebowego tablicę z aaplsem1 140 .kó I . h 80 ób t r 

„Wielka reklama!... Następny nłebouczyk pra~own1 W zostało ZWO n1onyc • - os o rzyma o 
:::~=!~J°s~~~~~:::~:1a wrcl4ga re,;ołwer wypowiedzenie z Jednoczesną trzymiesl~Czną odprawą 

• • ł..ódź, 30 czerwca. 'mówienia te udzielone były naskutek sta I zwolnienie 80 wysłużony~h pracowni• 
Do Urzędu Morskieg~ w Gdyni przybywa Cv) W! łódzkiej UbezpieczaJni Spo- rań Związku Pracowników, który uzna- k6w. . 

kobiecina z kilkuletnim chłopcem, łecznej otrzymało w piątek dn. 23-go jąc konieczność redukcji pilrsonelu wsku Jak się dowiadujen:y, uiządzmie to 
_Czego pani sobie życzy?_ pyta urzędnik, czerwca nieoczekiwanie zwolnienie z tek oszczędności i zmniej~zenia iakresu spowodowane zostało wz.ględami natury 
- Ja tu, proszę łaski paua przyjechałam pracy 80 pracowników administracyj- pracy w Ubezpieczalni, wskazywał na o~;..czędnościowej i identvczne redukcje 

:1 Mysikiszek„, nych, wśród których jest kilku kierowni konieczność zwolnienia tych dla któ· przeprowadzone zostały w ubezpie·czal• 
_ w jakiej sprawie?..., k6w l naczelników wydziałów. rych praca nie jest jedynem źródłem U• niach we Lwowie i Kaim.vie. . 
- W sprawie moina powiedzieć tego dzle· Duża część zredukowanych pracow· trzymania. Wypowiedzenia, prócz mę· Związek Pracownikow Ub~zp1eczal· 

claka bo rada familijna nradzłła ieby go oddać nłków admiinistncyjnych pracowała w tatek, otrzymali jeszcze emeryci. ni, który natychmiast "o dcrę·.:zeniu wy 
na marynarza". Ubezpieczalni od kilkunastu lat, a ni~- Spośród tych, którzy ot'.'zymali wy· powiedzeń, odbył naradę, postanowił 

_ Czy on ma specjalne upodobania do tef którzy nawet od chwili powstania tej powiedzenia przed trzema miesiącami wy&łać delegację do Warszawy do Mi.-
pracy? instytucji. zredukowano około 50 osób. Część o· nisterstwa Spraw Wewnętrznych. Dele· 

- Tegój to tak dobrze nie wim, ale to wim, Zredukowani pracownicy administra trzymała nowe nominacje. Spośród 200 gacja będz.ie miała zadanie prosić o re-
że on Jest bardzo zdatny do moraldeJ choroby!.., cyjni otrzymali zawiadomienia o zwol- higjenistek, zatrudnionych na punkta<:h, wizję wydanej decyzji w sprawie zwol· 

• • nłeniu z pracy jednocześnie z trzymie- które również otrzymały wypowiedzenia nienia pracowników i częsciowe przy-
Pan Filip w trakcie ~~tania gazetJ powiada s?ęcznem wypowiedzeniem i jednomie· pracy w związku z reorga>lii:acją lecz· najmniej naprawienie ku1wdy tym, kt6 

do żony: s1ęczną odprawą za niewykorzystany nidwa, • jak się ~owiad.ujcm.y. niemal rzy oą długi~l!O ~ereJ!u .la~ pracuj~ w 
- W Niemczech znowu ile.,, Czytam ta urlop. wszystkie zatrudruone będą w prywat~ Ubezp1eczalru, ma)ąc tuta:; Jedyne zr6-

wlaśnie, te ministrowie zwracaflł się do obywa- Przed trzema miesiącami otrzymała nych J!abinetach lekarzy, n-;. warunkal·h dło utrzymania i istnienia. 
teli, aby zacisnęli pasa_ wypowliedzenia z pracy w Ubezpieczał-I nl.e odbiegających zbyłnio od warun- Ogółem w dniu wczorajszym straciło 

_ Gdzie?„. ni grupa urzędników w liczbie 120 o- ków poprzednich. p1acę 140 pracowników Uhezpieczalnł 
_ :Wokół azyl!.., sób, składająca się przeważnie z męża- Przykrą niespodzianką jednak dla Społecznej w Łodzi. · •,:. · I tek, których mężowie zarobkują. \Y/y- p·racowników Ubezpieczalni było nagłe 

:.~~~:~~~:::?~:ti~wi~a[ja ~010Uwia Ratnn~owe10 ~~eiii!ualni 
naprzykład ledna kobieta opowiada dru,rej co od • f f „ • b d . p f . c K • 
trzecia słyszała oc1 cz:~ej „ sprawie pl.,.,.„ JU ra ZBS ePD\VaC .IB ~ ZIB ogo 0\1118 ZBrWODBUO rzyza 

N H 1 '*1 I Łódź, 30 czerwca. czek pod Łodzią, jak Konstantynowa,! pieczalni. 
a e u są pewne m e sca, gdile wolao k11· (ttr) Dn ... o,sil1'śmy 1'uz· o zl1'kw1'd"~"a· Z R d P I P ł d ' pać sfę tylko wytrawnym pływakom, Stol~Y s vu "" gierza, u y abjanickiej i t. p., któ· o po·rozumieniu się z w a zaml 

na brzegu Jegomość zwraca się do ledaego z n.iu Pogotowia Ratunkowego Ubezpie- rych mieszkańcy należą do łódzkiej U- 1 Czerwonego Krzyża zadecydowano, że 
kwifłcych się: c.zalni Społecznej. Wezwania do wszy- bezpieczalni Społecznej. I karetka pogofowia tej instytucji zastępo 

_ A czy tu często ludzie toną? stkich na~łych wypadków miało przyjmo Kiwestja powyższa była ostatnio wać będzie w dzień i w nocy pogotowie 
_ Często?.„ Nie,. _ odpowiada tamten, wać, według pierwotnych wersyj, Pogo- przedmiotem szeregu konferencyj i dys do nagłych wypadków Ubezpieczalni. 

potrz4saJ11o głowił _ Jak któl')' ru utonie to towie Miejskie. kusyj i wreszcie zadecydowano, iż Po~ I Niezależnie od tego zarządzenia, po-
ma jaż dosyć na cale życie~ • Ok~ało si~ jednak, iż jest to abso- gotowie Miejskie, mające niezliczoną gotowie Ubezpieczalni istnieć będzie „. Jutnie niemożliwe, gdyż karetka, potrze ilość wypadków własnych, nie może ob- dla członków\ którzy od pewnego cza· 

Upał. Tramwaj pod~~lsld wlecze słę strasz· bna st.al? "!", naszem mieśc~e, nie J?l~ła I służyć jednocześnie nagłych wypad- su chorują i przebywają w łóżkach, dla 
Dw!e wolno, Do przechodzącego przez wai:on, by Wy)ezdzac na parę godzm do m1aste• ków, którym ulegną członkowie Ubez- położnic i przewozu chorych. 
konduktora zwraca ałę Jeden z puałer6wi Ponadto, jak dotychczas, pracowa·ć 

- :Widzę że bllet1 1tanialy.„ Obf •t • • • 'r h dk, będzie w ciągu nocy pogotowie „Llnaa 

: i,81'~:1\; ;;m:z~1;!Dl~~.!'0=:: ł«U I e ZDIWO n1eszczes11wyc wypa ow Hao~e~~ira zatem, ~o-dziny 8-ej rano, 

dwa ;razy dłużeJ„„ , , ·',, . Lódź, 30 czerwca. 1 barkowego. Lekarz pogotowia prze- wszystkie wezwania do zabójstw, samo 
... ~.· 1 (gr~ ~a stację po~otowia m_iejskiego wiózt go do przychodni ćhirurgicznej bójstw, pobić, wypadków przy pracy 1 

Do re~auracJi wchodzi Jlo'ć a psem. Jtelner prz~wiez10~0 w dniu wczoraiszym 3- . przy szpitalu im. Prez. Moscickiego. t. p, kierowane będą przez pogotowie 
•i:wraca się do go§cfa1 le!niego Jozia Nłewiadomskłeizo, za- We . firmie „Scheibler i Oroim1a11" Ubezpieczalni Społecznej do pogotowia 

- Czem mogę ałuiy6? mies~kałego we wsi Sołtvsówka pod przy ul. Targowej dozna l przy pracy Czerw-0nei!o Krzyża-na telefon 102-041 
- Proszę dla mnie obiad I c6~ dla P..... Łodzi~. . ran tłuczonych prawego biodrn Witold 
- Proszę bardzo„. Czy podac; palistwu l•d- Dziecko miało dużą ranę głowy. Po Łukaszewski, zam. przy ul. Podmiej-

nocześn.łe? nałożeniu opatrunku, przewiezione zo- skiej 9. 
•• ł ·•· sta· o przez matkę do domu. Rannego przewieziono do domu w 

Pani Hermlnla wyjechała • c6reczk4 Ja- Jak się okazało, malec oodszedł zbyt stanie b. ostabionvm. 
dzł4 do Krynicy. Pan Feliks pozostał sam w blisko do konia, spoczywającego w staj W domu przy ul. Nowo - Zarzew-
mieście, Pewnego wieczoru, wr6chnzy de do- • d · 6 · 

.!ądajcle wszędzie! 

CHLEB WIEJSKI 
DOLY 

mu, znajduje telegram nutępulfłCel treliob n1 ro zic W I w pewnej chwili otrzymał skiej 19 zostata dotkliwie oohita fajga 
_ Niebezpieczne Jadila pogrzeb aatych· silne uderzenie kopytem w sdowę. Stan Gotdkranc, lok~orka tego domu. Po- Najlepszy! 

miast zrozpaczona pien.łędze •top przepraszam Niewiadomskiego nie jest narazie groź- szkodowana odniosła rany ciete prawe- CCIOCICXIOC)C)CXXXX>OCX:CX>C~::nDOCOCOOo 
clę za te skróty ale robię to dla zaoszczędze· ny. go przedramienia. 
nia pien•ędrzy. Ponadto pogotowie miejskie i Ubez- Wreszcie na jezdni ulicy Rz~owskiej. LEKARZ • DENTYSTA 

pieczaini udzieliło vomocy ieszcze kilku tuż przed domem nr. s1. zna:iczior.o do- F. KO PCI O WSK A 
Dwaj lotnicy osob?m, .które odniosły P.oważne .uszko roż~~.rza w. ,,mundurze", i(tÓrv ~roczył 1 Przyimuie codziennie od 9-3 

dzema cielesne pdczas nieszcześhwych obfic1·e krwią. Rannym okazał się Jan' Gdańska 3'"' 
wypadków. fa~t, zam. przy ul. Kilińskiezo 27. Do- K spalili si~ tywcem w Czechach 

Praga, 30 czerwca. 
(PAT) Na lotnisku w Hraddec Kra

love spadł samolot wojSkowy. Aparat 
stanął w płomieniach. Dwuch podofice
rów - lotników spaliło się żywcem. 

Stefan Krakowiak (Franciszkańska rożkarz w czasie jazdy na koźle 11agle d 4 7 1 1 tel. 232-55 
60), zatrudniony w firmie •• Artur Gold- przechylit się " i runął na bruk. Powo-j a p- ··ow tecrzkn COY sk 294 
stadt" przy ul. Niecałej 12 - spadł z dem utraty równowagi przez Faita __ 1 W a 
drabiny ze znacznej wvsokości. P'.)sz- byto nadmierne soożycie alkoholu. 
kodowany odniósł zwichniecie stawu Przwaody 
Joponjo nie podpisze detektywa Piorun 

uderzył w grup4: tołnlerzy 
Bukareszt, 39 czerwca. z Rostq pakiu o nieol!resłi Slawlcza 

Tokio, 30 czerwca. j dentów granicznych nie jest wvkluczo-(PA 1') W Buzeu podczas ćwiczeń, 
stacjonujące.go tam pulku, który zasko
czony zostat nagłą burz.ą, piorun uderzył 
w grupę ćwiczących żołnierzy, zabija
jąc na miejscu służbowego podoficera, 
oraz raniąc ciężko jednego oficera. 

Agencja Pengo donosi: , na. 
Minister wojny Haiaszi. który nie- I Min. Iiajaszi oświadczył nrzedstawi

dawno pow.rócil z ppdróży jnsoekcyj- l cielom prasy, i.ż aprobuje on w zasadzie 
nej, Jaką odbył po Mandżuko, złożył ra- myśl zawarcia paktu o nieagresJi pomię- I 
dzie polityki narodowej snra:wozdanie z dzy Jaiponją a Sowietami. lecz zazna-. 
tej podróży, w którem stwierd~a. że czyt, że sowieckie umOcnlenla obronne 

BERTA MILLER WYJEżDżA z LODZI. wzdtuż granicy sowiecko • mandżur- wzdłuż granicy, dają taką przewagę 
Jutro nastąpi zmiana proiramu w (Tabari- skiej skoncentrowana Jest 200-tystęcz· Zwi~ 7kow1· Sowieckiemu, że zaw."rci·e 

nie", więc jeszcze tylko dziś mamy okazję I 'TA' " 

zobaczenia doskonałych artystek, zbierających na armia sow ecka. I paktu nieagresji z Sowietami bedzie na· 
triumfy od miesiąca w tym naJelegantszym . Minister zapewnił rade. że w danej wet wówczas niemOżllwe, 2dyt rząd 
lo~lud~~zra-;~~~:;n~ · cala Łódt przyJdzie do chwili groźba wojny sowiecko - iapo'ń- sowiecki zgodzi sle na wvcoianie j 
„Tabarinu" pożegnać się z Bertą Miller, która sklej nie istnieje, lecz motliwość incy-.l swych wolsk z nad granicy. , 

~~!,ig:~~~~w:k~~:~;m~~ta:irot~~~~a:a s:oehl1~ Str~1·ku1·ący go' r· n1· "Y amerykańS"Y 
wielką popularność. Doskonała artystka wy- U U U 
Jeżdża Jutro z Łodzi do Brukseli, gdzie otrzy-
mała engagement. I 090€ZQli oddział aolnierzu I 

Pozatem publiczność naszą będą dziś żegna- Gale a (Sta K ) 30 t jk • h któ t 1· J d I ły: Kryst~ll. Va.lji, zn~·1e ze sweJ nil'pospr·llteJ ." n ansas • • c~er_wca. s re uiącyc , rzy os rze 1wu ą bu Y· 
urody, Tusia Nuari i Daltumanówna, tancerki (PAT) Naskutek zaburzen, Jakie tu nek. 
o niezwykłym temperamencie i wysokiej klasie powstały w związku ze strejkiem gór- Żołnierze odpowiadają na strzały w I 

W „~abarinie" odbędzie się ~zisiai falf o ników w kopalniach ołowiu i cynku, ten sposób, aby, nie zranić kogoś z pu· ! 

bohatera jednej z naiciekawszycl1 
powieści C. T. P., zobrazowane s;i 
w najnowszym 107-ym numerze ty-

godnika beletrystycznegq 

„[~ ll~ll(~ ~~Wlf ~[" 
Numer 107 C. T. P. zawiera powieść 

Bohdana Lekszyckic:a 
p. t. 

,,s~• 
UPIORA'• 
Przez miłość do zbrodni. - Tajem
niczy włamywacz - włóczęga. -
Specjalna misja nawróconego prze
st~pcy. - Klinika jaskinią zbrodnia
rzy, - Wstrząsająca spowied:t dzi-

wotwora. 
Nr. 107 C. T. P. zawiera ponadto: 
nowelę konkursową, rady pani IVY, 

humor, rozrywkL ~~;~cfą:O'i~·; ·~·i'ę.''~~ ~~~~'.n~r~~ d~~~ig~~cha~~~~~ przydbyły . dwaK oddziat
0
y wojsk g~a1 r.dji . biicznośdci; któ~a, zacie~awiona zaj~ci~m I 

tach za konsumcię ka. idy ma okazję miłego rraro oweJ . z ansas. wunastu zo me- I zgroma ziła się Uumme poza ata1m1ą-J' Cena egz. ao gr. 
spędzenia ciasu ł Yl•ioci& udziału -,,. najlcP,$ZOj ł rzy gwardii Jest osaczonych od wczo· I cym,!. Do nabycia wszędzie. 
zabawie. ' IM w biurze ZUQdll koPllni przez ł ill••••------•..I 
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Głód mieszkaniowy w Lodzi mi11ąl!
Lokali więk-szycb jest nadmiar. -

1 _ Popyt na mieszkania 2 i 3 pokojowe 

€i~s•q ~i~ po0Jod•·~nie1n 
Łódź, 30 czerwca. Jak wyglą.da zatem sytuacja na ryn- należy już niemal zupełnie do przeszło- I Większe mieszkania, począwszy od 4 

(vł Lipiec w Łodzi był zawsze mie· ku mieszlkaniowym w Łodzi? Naogół po- ści. W sporadycznych wyipadkach jedy- pokoi są ob~c~ie ta~sze, aniżel} ~ roku 
siącem przeprowadzek, zmiany miesz- myślnie. Pomijając już liczne wolne Io- nie traktuje się je jalko odszkodowanie 1914. Wlaśc1c1ele meruchomosc1 godzą 
kań i .wypowiadania terminów najmu. W kale 6 i 5-pokojowe, które od dłuższego za niedawno przeprowadzony remont I się sami na odstępstwo od norm zagwa· 
o~resie głodu mieszkaniowego lipiec stra już czasu świecą pustkami, coraz czę- przez poprzednich lokatorów. Dziś nie rantowanych ustawą i obniżaią komor· 
cą sw~je zn.aczenie jako termin wyipo- ściej widnieje na bramach domów kart- kupuje się już mieszkania, ale poprostu I ne, ażeby tylko mieszkanie nie stało pu
w~a~ama, ~aJmu, aLbowiem ci, którzy ka z zawiadomieniem o wolnych młesz- wynajmuje. Gospodarze nie _domagają stką. Nie staniało jedynie komorne w 
m~el! swo~ własny kąt, bali się ruszyć, kamach 3 i dwupokojowvch. Są to te się nawet zapłaty za cały rok zgóry, jak , mieszkaniach 3 i dwupokojowych, które 
wieaząc, ~e na mieszkanie czyhają liczni mieszkania średnie, za które tak nie- to jeszcze w roku ubiegłym praktykowa-l' w dalszym ciągu obliczane jest na pod
refłeJi;tanct, którzy gotowi są do zapła- dawno jeszcze trzeba było płacić olbrzy. no. Za:dawalniają się otrzymaną kwotą stawie cen z roku 1914. 
cena ~rub~go ods~ępne~o. 1 mie odstępne. Słowo odstepne obecnie za kwartał. Najciekawszą jest rzeczą, że w <lal-
, . Gto.d m1~szkam_?WY 1edn.a~, n:a ~zcz~- l · szym ciągu brak jest w Lodzi mieszka1i 
s~ie mmął i obecnie '!' Ł01dz1 m1es1ąc h- , _ jednopokojowych i jednoizbowych. W 
piec . odzys~ał .s~o1e poprzednie z~a-1 n 011.-." Tg „ ._ dE 99 niektórych wypadkach za mieszkania 
czeme .w. dz1edzm1e ruchu !okatorsk1e- !112 •• :I) li .,_ !!!I • dwu l jednoizbowe gospodarze domów 
go. f W.iaCiczą ~ t1~m, prócz lnlJ.YCh da-; NIEDZIELA, 30 czerwca 1935 r. J w Chicago" _ wy;głosi Aleksander Janta-. domagają się nawet niewielkiego od· 
nyc 1, Jeszcz.e 1 iczne pomaranczowego . 8.30-8.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze", Połczyński. I stępnego. 
kolo~u. 1kartl~1 na bram~ch. domów, za~ia- 8.~3-8.36 Pobudka do gimnastyki. 8.36-<i.50. 20.00-?0.10. dózef Piłsudski jako twórca ~iły I Charakterystycznem jest że 0 ile w 
dam1aJące ze w dane] meruchomośc1 są G1mnas1yka. 8.50-9.15 Muzyka - płyty. -1 Wojskowej - odczyt wy.gł. dr. Wa·:taW I' ód . , . id ć b ' h d ó m'eszk i' d . i 9.15-9.25 Dziennik poranny, 9.25-9.50 Muzy- Lipiński. sr m1esc1u w a na ramac om w 1 a~t a O ~naJęC a: . . ka - płyty, 9.50-9.55 Pogadanka spor'owo- 20.10-20.45. Koncert orkiestry symf. P. R. pod wiele kart Z zawiadomieniem O wolnych 

Powiększył~ Się rówmez znacz~1e ru- I turystyczna: . 9,55--10.00 Odczytanie progrnmu dyr. St. Nawrota. I iokalach - to na peryferiach Lodzi wol-
bryka ogłoszen pod wspólnem mianem na dzień b1ezący, ~0;00-10.30 '.'\uzyka (płyty). 20.45-:20.55. Myśli Marszałka Józefa P1łsc.•l- nycb mieszkań niemal że niema. 
„lokale" w pismach codziennych. 0 ile 10:30-11.57: Tra?sm1s1a z Rog_almka: a) Rep.o~- sk1ego. . . _ . . . • . h . d · · b 'd . ł k' taz prof. Kt!arsk1ego, b) Nabozeństwo z m1e1- 20.55--21.<JO. Dziennik wieczorny, Łodzianie W <lalszym ciągu C ętme 
awi:1eJ w ~ ~yc~ Wl' ,ma y pos~u iwa- scowego kościółka. lJ.57-12.03 Sygnał CZ'lSU j 21.00--21.3-0. Recital śpiewaczy Mieczysława Sa- zmieniają mieszkania Wf Plesze na mniei· 

ne mieszkania 1 poJedyncze poko1e, o ty- z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.0J-12.lO. leckiego (tenor). sze położone zdała od centrum a wiec 
le teraz coraz częściej spotyka się ogto- ,,Wieś wielkopolska tańczy" - feljeton z cyklu 121.30-21.45. „Chata Żeromskiego" - transmi- ' z t , ~ L d . któ 'd wnieJ' 
szenia świadczą O pokojach oferowa- ,,Podróżujmy" - wy.gł. Bożenna Czyżyk?wsk.i sja przy migr9fonie W. Hulewicz. Z":ac nke . ans~e. u. Z}e; rzy. ak . 

h d . . . d - Poznań. 12.20-14.00 Poranek muzyczny, - 21.45--2?.00. Muzy\ka - płyty, m1esz ah W sródm1escm, W m1esz amu 
nyc O wynaJęCia, a ~awet, od me aw- Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna P. R. pod 22.00--2:?.15. Wiadomości sportowe ze wazyst- czteropo'kojowem, obecnie gnieżdżą się 
na, W rubryce „lokale pojawiły się ~ dyr. Józefa Ozimińskiego z udziałem Mieczys!a- kich rozgłośni P. R. w dwuizbowem mieszkaniu na rzed-
głoszenia o mieszkaniach do wynaięcła. wa Sztyglica (skrzypce). W przerwie o go~z. 22.JS--22.20. Wiadvmośt:i sportowe lc.kalne. . , . , 
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13.00-13.20: Teafr Wyobraźni nadaje fragment 22.20-23-00. ,Nasza Marynarka gra" _ transm. m1escm, p1acąc Z • omornego war~ 
słuchowiskowy z ko.rnedji Piotra Baryki p. t. - z Gdyni.' Koncert w wyikonaniu Orkiestry talnie, za.miast poprzednich 400, lub na· 

~. • 
„Z chłopa król" - w oprac. dr. K. -Górsk'ego Marynarki Wojennej pod dyr. kpt. Dulioa. wet 450. 

. 
• . ~· - Wilno. 14.00---16:00 Koncert życzeń. 23.00-23-0-?: ~iadoi;iiośc: meteorologiczne dla Warto J'eszcze wspomnieć 0 tern fe 

1 16.00-16.45. Koncert solistów. Wykonaw.:y: - komumkaci1 lotmcze1. , • ' 
Marja Wiłkomirska (fortep.) i Jerzy Cza.p- 23.05-23.30. Muzyka ludowa w wyk. orki<astry naogot powodzeniem cieszą Się mieszka· 
licki (śpiew). Suchockief!o - płyty, nia w nowych domach, mimo stosunko· At\ ~ ~ 16.54-p.oo. „~ier~szy JV>lski literat muyni- AUnYCJF ;ł'..AGRANICZNE.. wo drogiego komornego. Mate mieszka-
sta - szkic literacki wygł, dr. Roman Pl)!- FRANKFURT. Wieczór oper 1ednoaklo· · h d h k !kul · · · 

30 CZERWCA 1935 r. lak (Poznań), wych. ma W nowyc · om~c. 8:. . UJą. się ~e-
Wczesny ranek zapowiada się dobrze i na- 17.00---18.0Q. Dla naszych letnisk i uzdrowisk - BERLIN. Alessandro Stradella - opera dnak stosunkowo lep1eJ, amzeh duze m1e-

daje się do nowych poczynań i do załatwiania konce~t ~ałej Orkiestry P. R. pod dyr, ZJz. romantyczna Flotowa. . • „ szkania w domach starych, przedewszy-
spraw które powinny pozostać w ukryciu. Po Górzynskiego, . . . KOEi~lGSWUST. „Zwyc1ęsk1 walc - au· stkiem ze względu na wygody nowoczes 
godz. 9-ej nastrój się pogarsza, działają ujemne 18.00-18.15. Transmis1a z Obozu Wo1sk, Przy- c:iycja muzyczna. · 1 

, 
wpływy dla lotnictwa, wojska, policji i kobiet sposobienia Radjotechnicznego w Ryn! nad KOPENHAGA, Muzyka francuska. ne rozt)lanowanie pokoJów I racJonalne 
urodzonych w pierwszych trzech miesiącach ro- Narwią. . BUDAPESZT. „Królowa piękności" - ope wykorzysfanie mieJsca. Kto zatem mo· 
ku. Od godz. 10-ej do południa należy umkać 18.15-18:30 . . Billy Mayer! wy1rnnawca wła1oyc.h retka Paksy. że sobie pozwolić na to ażeby ptacić . 
ludzi, którzy nie zasługują na nasze zaufanie. _ kompozycyj - ,płyty, MONACHJUM. „Die Schneider von Scboe- d · · h · k Ć ' k f ·t 
O tej porze nie należy także wyruszać w po- 18.~18.4§ • • ~ała, P~~ka W,iewa - tr~nsmiwa nau" - opera kotr?. Br~df-Buysa. , rozeJ - C ce miesz a Z om Ol em. 
dróż ~orską. Na dzieci o słabej konstrukcji fi- z Kralfowa. . . . ., PA~S P. T. T. F~shval Rob. Planquetle a. 
zyczne1 należy bardzo uważać, gdyż działają złe 18.45--19.00. „~awne i nowoczesne ~yltzan~e B~NO. Zaproszenie do tańca - muzyka 
wpływy dla stanu zdrowia. Między godz, 12-tą l - re.portaz wygł. .redaktor St. Dziko;wski. Jazzowa. „ 
a godz. 15-tą pomyślny obrót wezmą sprawy 19.00-19.10: Odczytame programu na dzied na- MEDJOLAN. ,,n Pergolese - opera "' 3 
sercowe. Ok.res ten przyniesie niezwyikłe po- stępny, akach Laml:erto Landi. ! 
mysły i idee i nadaje się do nawiązywania Ó>· 1!).00-19.Z5: Koncert reklamowy. S7.TUTGART. We~~ły program. • 
sunków z osobami wpływowemi. Podczas na- 19.25--19.50. Muzyka lekka - płyt}. RZYM. Koncert orkiestrowy. Dyr. l\ł. R~se1. 
stępnych godzin należy wys~rzegać się nie.poro- 19.50-20.00. Feljeton p, t. „W aucie polbyjnem I 
zumień z osobami starszemi. Do godz. 17-ej o· 
czekują nas przykre przejścia z najbliższą roJ:r.i· 
ną ora.z niepowodzenie w związku z pieniędzmi, 
sztuką i nauką. Począwszy od godz, 19-ej dzia
!;iją pomyślne wpływy dla władz i polityki, -
Wieczór sprzyja osobom mającym s1yczno4ć z 
morzem, radjem, medycyną i rolnictwem. Koło 
północy oczekują nas różne rozczarowania ; 
przykre wyipadiki. 

Dziecko dziś urodzone - rozumne, powd·· 
ne, nieufne. posiada zdolności literackie, upa~
te, o charakterze zamkniętym, gościnne, skłon
ne do krytyki, brak silnej woli. EUROPA Czerwona Dama Rewelacyjna 

zniżka cen 

ka czuć rzeczywiście ubóstwem. A ja e zrozumiat natychmiast, że i z tej stro
przynajmnriej u siebie w domu pragnę lY nie może spodziewać się pomocy. 

Wli.'łecei• ni•z• mi•łos'c' wWP~z:ru~esł:z~zaejąscnaa być wolny od koszmarnej wizji nędzy. Parę dni temu otrzymał od niej list. "' To psuje mi apetyt! - przyznał pan do- Drogi Januszku - pisała stara 

I 
mu. Katarzyna - Przednówek jest tego 

Potem, wymknąw~zy się do sypialni, roku bardziej ciężki niż zazwyczaj. 
• o: Jżył ~ :ę na godziuną drzemkę: ta noc Ziemniaki pogniły tak, że ledwie 

: - Napisał specjalnie dla „Expressu" Andrzej Zański - o_ .J.tnia, w pewnym zacisznym gabinecie starczy na zasadzenie. Na dobitek 
52 l~estauracyjnvm z ur::>czą Fifi, byta jed- złego - zdechła nam krowa. Alem = = ·llak wyczerpuir.:a. ł~ygjena każe, ażeby się naptakała i najęczata, bo krówka 

.Leśniczy Raszek, obchodząc swól rewir, !dego medyka, wolimy na korepetytora I odpocząć teraz. była zawsze dobra, a na pr:zednów-
glnie 0~ zhrodnl~zego strzału. Dziedzic Bla· f zaangażować tego pierwszego. A podczas kiedy szanowny m.Jżonek, ku bez jej mleka trudno mi bt:dze wy 
łod<1bl<0w - Ghwskl - zaopiekował się L kk 'ó ł · f t 1 • k d b k l d · b + k'l żyć I synkiem zabitego, .Januszkiem. e o um s się z . o e u, . Ja f: ~ y 1 na ry~szy. p e e.m swo.1c 1 s .. o 1 ogra- · 

Kiedy po latach Janusz zdał maturę, pragnąc zaznaczyć, ze aud1enc1a Jest mów zyweJ ., ag1, po~rązył się \;· popo- Ale mam nadzieję, że dotrwam do 
Gliwski ułatwił mu studiowanie medy- skończona i rzucił krótko: udniowej drzemce, pani domu, w swoim lata i jakoś to będzie potem. 
cyny. t 1 z ko- . - Żegnam pana! buduarku, stojąc przed lustrem, zastana- Nieraz myślę o Tobie, jak Ci się 

Młody akademik zaprzyla nla s ę Student skłonił się. Chciał 1'eszcze coś :w, iała się nad naJ'bardzieJ' ważkiem w teJ' tam powodzi w tern wielkiem mie-teżanką Rena Rudońską. 
owiedzieć, wyttumaczyć tej kupie tłu- ·chwil! zaga~nieniem, czy włcżyć dziś d~- ście? O to, jak Ci idzie nauka nie py-

- O ile mi wiadomo, chłopiec jest szczu i mięsa, że od tej lekcji uzależniony s~ou Jasn~-hl~ czy se~edynowe: ~ godzi- tam nawet bo wiem, że, jak zawsze, 
.lopiero we wsi:ępnych klasach. Myślę jest cały jego byt. Ale zrozumiał, że szko me szósteJ miała ~owH~m spotkan~e z pe- uczysz się pilnie. 
więc, że ze swemi wiadomościami filolo- a stów. Cicho :wysunął się do przedpoko iWilYm młodym 1 ognistym rotmistrzem Oczekuję niecierpliwie kiedy 
gicznemi, jakie wyniosłem z gimnazjum, u, gdzie pod nieżyczliwem spojrzeniem Io ułanów„. przyjedziesz na wakacje. Na razie 
wystarczę mu najzupełniej - zauważył kaja włożył płaszcz i wymknął się na W tym samym czasie Janusz Raszek życzę Ci wszystkiego dobrego. 
nieśmiało Raszek. chody. [Wlókł się powolnym krokiem przez ulice. Niech cię_ Bóg ma w swojej opiece! 

Stanicki porozumiał się znowu spoi- Ostro zadźwięczały za nim rygle, za- Na chwilę oderwawszy się od swoich Całuje Cię Twoja bardzo Cię ko-
rzeniem z żoną. Potem, strzepnąwszy po uwające drzwi. rosk sercowych i zastanowiwszy się chająca ciotka Katarzyna. 
piót z cygara, oświadczył: - Odrazu zauważyłam, że ten chło- nad swojem materjalnem położeniem, do Janusz przypomniał sobie teraz list 

- Jest nam bardzo przykro, ale nie- pak wygląda strasznie niezaradnie i nie- ' szedł do wniosku, że sytuacja jego jest ażeby uprzytomnić sobie, że od ciotki ni~ 
stcty z oferty pańskiej nie możemy sko- 1:energicznie. A przytem czuć go ubóst- ozpaczliwa. W kieszeni pozostała mu; noże spodziewać się żadnej pomocy. 
rzystać. Przed dwoma dniami pewien \wem. Nie chciałabym, ażeby po naszych ylko garstka niklu i miedziaków. ~ wogóle nawet nie śmiałby ją prosić na-
mtody człowiek z absolutorjum filozofji apartamentach włóczył się podobny typ. - Co dalej? - tłukł się z myślami. ł\Vet o pół grosza, wiedząc, że starusz-
zaofiarow?.ł nam swoje usługi... Chcieli- if en filozof Kosorski prezentuje się jednak Winien był za komorne, nie uregulo- ka sama głoduje w czasie ciężkiego przed 
byśmy wyświadczyć grzeczność pańskie '. zupełnie inacęzej: jest wytworniejszy i vany miał rachunek w sklepiku, gdzie za .nówka. -
mu protektorowi, panu Romanowi Gliw-

1
110drazu poznać po nim, że pochcdzi z le- wyczaj zaopatrywał się w prowiant. l -

skiemu, lecz rozumie pan sam, ie mając pszego domu -zauważyła pani Błanicka. !Do kogo się zwrócić o pomoc? t ~ ~~dt~ 
do wyboru ukończonego filozofa, a mło- - :rak. tak. masz rację. Jego chłopa- Przyszfa mu na myśl ciotka. Je~k- 1 '•::.z: " "-·· ! 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWlESCI. Urzędnilk spełnił rozkaz swego zwie- , przestawała się kłaniać na wszystkie - Czy to nie jest męczące?". - za-
Hanka Pronczakówna, młoda, niezwykle uro- rzchnika. I str!>tly. pytał wreszcie. 

dziwa dziewczyna jest pomywaczka w nocnym S f b B d' N' 
lokalu .. Albatros", gdzie występuje tajemnicza ze iura policyjnego zmiótł ręką gę- - ar zo się cieszymy, że pan ra- - ie" .. 
para tancerzy w maskach _ .. Grzegorz i Ju- stą czuprynę i zaczął dyktować: I czył nas odwiedzić.... - rzekła, przysu- - Mnie wydaje się to bardzo nudne. 
lita". On jest synem kamerdynera, ona _ hra- - "Do Konsulatu RzeczY'Pospalitej I wając się tyłem ku drzwiom, - Szcze-! Nie potrafiłbym tak siedzieć cały dzień 
bianką. Julitą Krasnowską. Hanka kocha się Polskiej w A1rgentynie. W od.powiedzi gólnie pani. Hanka będzie prawdopodo-I nad robótką... Jestem zbyt nerwowy ... 
potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie na list z dnia 8 lutego 1933 roku w sp-ra- . bnie bardzo rada". Zaraz ją tu popro-

I 
Mam rozproszone myśli. Nie umiem &ku 

zwraca na nią uwagi. wie abYlwatelki pani Hanki fronczak,! szę.... pić uwa~i na jednej sprawie". To wyma-
Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada 'd I Gd l ł d" . 'ł . l' . ł • nagle na lśni<\cą posadzkę. Jakiś mężczyzna spieszymy onieść, że adres jej jest nam l y zna az a się za rZWiam1, wypro, ~a pewne) Sl y wo l, a te~o m1 w aśnte 

we fraku podbiegł do nieruchorno leżącej tan- znany, Wspomniana Iianka fronczak ' stowała się na~le i twarz jej odrazu sta-I brak. 
cerki, przyłożył ucho do obnażonej pieni I o· mieszka obecnie Palermo 215 w Buenos la się poważna. Hanka zerknęła nań z lekkim uśmiesz 
znajmi!, że tancerka nie żyje. Na jei ramie- Aires. Po sprawdzeniu dokumentów! - Pan Czarski przyszedł! - zawo- kiem i odparła: 
niu widniał krwawy znak w ksztalcie trójkąta. t . d '1" . . ~ l Fi k ł ł d' d k' l t' . I N' l dł' k Przybyły lekarz s[!dowy stwierdził, że tancerka S Wler zllsmy, ze pam lian m Ironcza ' a a, wpa aJąc o po 0Ju, w {orym Sle- - le wyg ą a pan na cz OWle a, po 
żyla jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomo~ć przebywa na terenie Argentyny jako żo- działa Hanka. 1 zbawionego siły woli ... 
we iraku. Szukano go po calym lokalu. lecz na maharadży z Patjali. Nie udalo się · - Któż to jest? .... zapytała, nie przy : - To mnie zaczyna interesować ... -
tajemniCZY "lekarz" znikł bez śladu. nam stwierdzić z całą stanowczością, że pominaiąc sobie tego nazwiska. l rzucił Czarski, przysuwając się do niej • 
. Grzegor~ Lubow, .wezw~ny .do martwej. została ona uprowadzona z Wiednia". i - Czarskil... Ten z "Majestic" l... I Wyciągam z tego dwa wnioski. •. Pierw-

uJ:za~szy Ją be~ ~as~l. stwI.er~zlł ku. swemu I Szef biura policyjnego przeczytał list. l Hanka drgnęła. I szy, że musiała pani dobrze mi się przyj-
WielkIemu przerazentu. ze to nte Jest Jultta Kra-I ' . h ł' •• t " d' d 1 T P l k1 I ' d . . k' . . t d 
snowska. jego partnerka. lecz nieznana kobif ta. u~mlec ~ąt Sl~, . ZIOZY' ~\Vo]. pO PIS po, - en .. . : o a , . . . rzec •. a. rug1 . wmose , ~e pan.1 )es . O-
Dalsze badania lekarskie wykazały. że niezna· ł wlelk~ PIeczę.cl~ ~ składając lIst w ręce U-I Irma spOjrzała na mą zmrm:oneml o-lorą flZjO,gnomlstką ... Um1e pant .c~ytac z 
joma tancerka zostala w podstępny sposób 1.a- rzędmka. wYJasmł: czvma. O bcych twarzy... ' "'."ii! •• 
mordowana. - Wyśle pan ten list dopiero za trzy, - Skąd pani wie, że to Polak'?.... - A pańskie rozumowania nasuwa-

Nadkomis~rz L~sickl, pro~adzl\ry ś,l('d~two dni... Słyszy pan? .. Nie wcześniej... i Rozmawiała, pani z nim już na ten te-: ją mi wniosek, że pan potrafi bardzo lo-
w te! s~rawle. staje wobt;c [)~e.~ozV;l:lza neJ za- List ten wywolaI w konsulacie pewne : mat? 'giczltie rozumować ... 
gadkI. Grzegorz zeznał. ze JUlita ,(ra~nowska. d' . . I N' K' d ł b W t k" t . dz'ć 
jest spadkobierczynią wielkiej fortuny. pozo- z ZlWlellle. ,. ; ., le.... le y mo~ a ym .rozma- . - a !m raZ1e muszę s wier 1.' 
stawionej przez jej ojca. hrabier.o Krasnow- - Trzeba te rzecz zra-ctac ... Polka zo- l wlac? .. Sądzę tak tylko z nazw1ska... ze zaczyna SIę bardzo dobrze ... NaraZ1e 
s~iego. któ~y zgi:ląl w Rosii. ~~az z żoną. Pie; t n~ maharadży? ... To zal~rawa na sensa-l - A więc ... to pani rodak?.... prawimy sobie nawzajem komplimenty .. 
nl~d'le,. zlo~one w banku . ,'.llt.a ~na o~rzyma~ cJę! - .pomyślał urzędmk konsulatu. - - Tak przypuszczam ... Poco on tU i Hanka jeszcze niżej s.puściła głowę, 
w . mysi testamel!tu z chWilą ukollczent!l dwu- Sam zalmę SIę t'" sprawa... ! przyszedł? I h l . . d k k b 'tk 
dZlestu lat. a WIęC za dwa lata. HrabIa Kra- . ... ,l'p"': _ ~ • , ,. : nac y a)~c. Slę. na oron .o~ą ro o I ,. 

snowsld przed śmiercią wręczył testament oj::u W dwa 9111 potem uo pLkne.l WIlli w I . Ch\·ę pamą poznac ... Zwroclł na . Było cos uJmu}ącej!o w obeJśclU CZars.kle 
Grzegorza. a ponieważ stary Lubow nie może Palermo 210 z8pukał pan z teczką. Irma i pamą uwagę· .. · I go. Czuło się, że jego ele~ancja nie jest 
się iuż ~aki~mi sprawami zajmować ~e względu otworzvła !TIU drzwi. ! - U nas nie jest w zwyczaju skła- czemś nabytem lecz wrc:>dzonem że je-
na SW~1 dWle~. przeto sprawę tę uJ<\1 w !'we - Jestem nf7Pfinikiem konsulatu pol- . elanie wizyt kobietom, których się nie go kurtuazja w~bec kobiet nie j~st wa-
ręce m o y rzegorz. s1derro r'·7" r' ,, '· ~lv·ł sio pr:zvh'I ~7 . zna I b'k' 1 b' d . Nad ranem policja odml1azla praVldzi\vą Ju.' E'o' - " " • • :' y ' . : , .. ' '' .; i ··.. • .. I lem, ecz o Jawem praw zlwe~o sza 
litę I<rasn~wslq. kt~)ra w stan.ie n"w~ólp{ZY'1 - Bardzo n().~n n11ło... odparła, Jak . - Dr~ga pam I;Ianeczko, ~lle będzle- ; cunku. " . . 
torr~ym lezala z.a m\a~~em .. Jul.lt~ potwlt::rdzila. zawsze, ugrzeczUlona Irma. - Czem mo my pr~~cle teraz, ?yskutow~h na temat l To własme skłomło Hankę do przy-
~e Jest sP~dkohler~ZYrlla.., WIelkIej fortuny. lecz 11 gę nanu służyć?.... ! obyczalov1 w roznych krajach.... Pan iaźniejszego traktowania gościa, które-
JednocześnIe oskarzyla urzegorza o to. że on U- d'k . ó ł t k' 1'1- a Czarski zaszczycił nas wizytą i musimv ' ~ f kt' . ł ja - wlaśnie wywiózl za mia,t:l. chc~c ... agarniJ~ . ,1 zę. 111 WyC::Ią" ną z ecz 1 p l~ę P ~ - _" '<. • • "o a yczme leszcze Ule zna a. 
jej majntek. Grzegorz je~t zdumiony tern; ze- I plerow l zapytał: r lZo p,rzi1f~c ... Za:az. kazę przygotowac od l Po chwili weszła Irma. wnosząc na 
znJnianI~ i t~ier.izi : że te klnmm.vo. Na,,~ęp· j - Czy mr.<5,łbvm rozmówić się z pa powIerln~e orzYJęcie .. ;. . . I tacy południowe owoce i wino. Nakryła 
tte",:o ~11Ia JulIta 'oloęla zezn.an lł. 1t(,)II.lf)r'll~l,n .. I nią ... Hanką Fronczak7 ! ----: Niech. Się P~nJ me fatyguje .... Ja serwetą okrą~ły stolik i zaprosiła na pod 
lilce (Hzegorza. ttllmaeZilC SIę przywIdlenIamI I lrma zbladła nieco. Domyśliła się te- tu mknóo nie przYlmęl l. k H k dl' ł b6tk I-
I lI~rwnwa chorr,ha.. . . I P; H k' N' h . . Wleczore. an a o ozyaro ę· r 

W domu Orzegorz zosIa je list. w I(tórym raz, o co C~~dZI ~ ?dparła oclrazu: I,' - . an_ an ;0 .. :. . lec mr,l1e pant ma nalała kieliszki. 
aml\l i l~()wy allto~. nazvwaj:lc ~ie~ie ,yoher.tern"'! Teraz Ul~m~ }el... . '~le zm,:sza ~o uzycla SIły .... Mus1my pod - Założę się _ rzekła przy nalewa-
... !IW\\').~ Się z 111111 na S7óstą wleczor w 'arze I - A I1dzle ~est? - zapytał urzędOlk I 0r:qclkowac sę ~ar~ądzei~lOm ~aszel!~ niu trzec.iego kieliszka dla siebie, ,że pan 
.. hl!y . . . . . nie pofł1?jrze'N::uąc podstępu. i chleb?dawcy ... Jezeh d~le} b~dzIe ~aOl jest europejczykiem ... 

1 :HI1 Grzegorz dnwl~dlJle SIę. że ~:Jmordo'l _. Wyj"c:hała na kilka dni ze swym z tal{1m uporem wzbramała SIę przy)mo N' dł 'J t A 
Wl\1a na dDllclngu kohleta na7.Yw~ SIt: 'v1ar!a . . L'd . « " t k" - l le zga a pam... es em mery-
Wild. a tajemniCZY "lel, ::Jrz . znany W świecie I męzem ~o MonlcV1 eo.... l wam a I;OSC1. w .a 1m raz1e :WV:~uc~ nas kaninem ... - odparł Czarski, zajmując 
pr7.('sh:p~ów pod przydllmkiem ./loryl",' hvl jej - Więc pani Froncak ma męża 7 ! stąd na ,~ruk ... I doką~ pam po)dz~e 1 .... , krzesło przy stole. 
bch~lIklem. RO~lert. nIe chce wyn:lIel1tć swego _ Owszem .... Jej mężem jest maha- i - POJdę dokąd mOle oczy pomosą ... ! Hanka zamyśliła się. Odpowiedź ta 
n3ZWI~ka. lecz OflaTll]e Grzeg.lfZOW\ swą pom;Jcd' P t' l' I J . l' ., h "dl' b ł dl .. " . . k . 
VI ~nra\\'ie wykrYCia zhl'odniarzy. ra za z a la 1.... . -:- eze 1 pam me, c ce x,mec. a Sl~ y. a a me) rowmez przy rą mespo-

Między rlanką a Lubowem nawiązuje się Urzędnik pokiwał głową, zanotował, bie _za~ny::h. wz.g~ęd~w, mechze pa;t~ dzIanką..., .., 
szczera n i ć ?rzyj aźni. która. potem z~I!1lien i a się I coś na marginesie zadrukowanego ar-! przym1)mmel ma hto§c nade mną .. · Coz : - Ameryka.nmem? - zdzn~71ła Się 
IV gorącą mi/ość. a!e mlodzl napotykaJ~ tta dr~-I kusza i wyszedł. Irma wróciła do po.ko- : Ja pocznę?... . .. . I I~ma. - P~trzcle, oa~stwo!.. Nlgdybvm 
dze swego szczęścia c.oraz. to nowe. nl~przewI-1 ju w którym siedziała Hanka zaJęta' - Bardzo mi pam zal, pam Irmo,' me pomyslała! ... Da)ę słowo!" T o dla 
dz'ane przeszkody. ktore Ich rozdZielaJą· Han-' b' K 'ł I t 't ~ d d"ł ! ' d . . d' k I ka, nie mogąc znaleźć pracy, wyjeżdża do Wie I ręczną ro, otką. reolka przygotowa a i a ~ o Je~ nap. aw ,ę pona I?oJe Sl y ... I mOle praw Zlwa mespo. Zlan a.: 
dnia. gdzie op iekuie się nią Goryl, WystępująCY: już wykrętną odpowiedź na wypadek, P;oszę. ~l1e wymaga c ode mme rzeczy! -. Tak, proszę pam ... Od plętna~tu 
~o.d ~aską p;okuratora Czy~irskiego. Podczas j gdyby Hanka zapytała kto był przed, memozhwvch:... .. l lat ,m1eszkam w ~ew Yorku... Rodz~~e 
Jej n l eohecl~oscl w Polsce Grzegorz \\Taz ze I chwilą ale Hanka nie miała nawet za_I - W takim razIe rozkaZUję pam u- ' m01 pr.zywędrowah tu ze Skandyna\V]l ... 
swym przYJac!elem Rohertem tdobywa dowo-!. '. t ' . t kt h .! dać się natychmiast do salonul - zawo- l A . d k . k . ' 
dy. ~tlV i erdzaj4ce. że prawdziwll hlahianką i filaru m e~esowac Sl~ :m,. o przyc o 1 ł ł I' I -. J~ na ma pan naZW1S o raczej 
\\ 'hkc i elką wielkiej fortuny spoczywającej w dz do willl, w kt6re] mieszkała. A Irma l a a rmN~' tr~~ąc, zimną krew. . europeJskIe .. - wtrąciła Hanka. - Po-
bankach. nie jest Julita. lecz właśnie t"lanka. ; była zbyt przebiegła, aby powiedzieć! - 1e . pOldę. ! wiedziałabym nawet - polskie .. , 

Dowiedzial się o tern rów:liez Krze\"icki, je- dej prawdę. Zbujała więc na poczekaniU:! - .Pam Hanko... Powtarzam poraz - To możliwe .. Mój pradziad był Po 
~'!~ z v~j(,,,.'ków o~ganizacji ... Kr\V~IVY TrÓjkąt:',! _ Znowu odwiedził nas urzędnik o,statml . . . lakiem ... 
,(tory ~ tej spra:VI!!. umyślnIe wYJe~I1a1 do WIe! d tk I - NIe przyjmę mkogo.... - Więc J'ednak płynie w pa,nu polska 
d:l'a . .,I\ TWawy l rOJkąt" chce bOWiem zawlad- po a owy.... , _ W takim razie 
n <) ć tIl a jątkiem hrabian~i i w tym celu .st~ra się Czekał~ na sK.u!ek tych sło~ ... Ale K lk . d k :... -ł d' " krew... . , . .. 
hl .. zg ładz i ć" do chwlJi' uprawomocntema te- Hauka uWierzyła Je). Poprostu me zasta! :eo h a

T
ll1\ ()J °icz'Y .a, d!! yz. ~ tej Czarsk1 mc na to me odpowl\~clzlał. 

st :l :ll entu. . . nawiała się nad tern. Cóż ją to mo~ło' same) c W11 o worzy y ~lę rzw1,1 !lal Uśmiechnął się tylko i zaczął mówić o 
. Aby Ja USUrt.ąć. jakrtaJdaleJ o~ Grzegorza Ilobchodzić kto przychodził'?.. Nie wie- progu. stanął Cz~rsk1: Ftluterny usm1e- czemś innem: 

r~nk : t" , I<rzewlckl dobiera ~oble . do pomocy ł b ' kt kl' k h d h szek igrał w kąCiku }ego lekko rozchy-I - W Południow . A ' ł m 
trzech handlarzy żywym towarem - Armanda, rzy a, a y o o 'Vl0 z przyc o zący~ l h t d ' 'ł. . e! meryc~ Jes.e 
t:il 'pa I Pawta. Ci dwaj ,lstatni wywożą ją pod! mó!!ł jej przynieść dobrą nowinę lub 1S- onyc N~' g y .mowi . poraz pierwszy,. Lubię połudme... .Jest 
st ępo;e do A r~er~tyny w tern przekonaniu. że : kierkę nadziei na odzyskanie wolności... . - . ajm?cme) CPrk)raszamk dfle to i weselsze. iaśniejsze ... Ojciec mój posiada 
Ilalll,a spotka Się za oceanem z ukochanymi Więc cóż ją pozatem mogło obchodzić?, me ~ola ~n,a... .ze a ~m ta, u~o .... w New Yorku wielki dom ebp(')T towy. 
Gr7. ~ :~or~~I11. ..) Wf ł' c nadal krzyżyki i koła Są~z,iłem, ze Jedne) z pan coś Slę stało ... Z ramienia firmy, zwiedzałem różne kra 

Podroz do Argentyny nIeszczęślIwa Hanka yszywa CI; W:ię , MOle uszanowanie.... . l . d 'k' . 1 ł dł' 
odilywa na ~tatku "Eden", gdzie nawiązala zna- ! kolorowem1 mćml... _ Z dl _ d l I Je, ecz . m~ y )a . os me s { a a o. SIę, 
iOlilUŚĆ z młodą. dziewl;tnastoletniil dziewczyną: Na«le rozledł si-ę dzwonek Irma zer . ~a pan.... o par a rma"1 abym zajrzał w te strony. Je:>łem tu pa-

h d .. . '. P I k' N I si I E: • !" '. przYJmując znowu ~rzeczny wyraz twa- . 
poc o Z,)C<j rownlez z o S I. azywa a ę ! wała Slę z mle)sca. Otworzyła drzWl. Na _ P . H k b ł ol' k dl _I raz plerws~y.... . 
Elza. I t ł l k' t . ł _ rzy. am au a y a 1S a om e - No. 1 Jakze SIę panu tu podoln 1-

H:wb dow~edział~ sie od filipa, że została pr?,~u s a e e~anc 1. przys o)ny ~ o nia.... zapytała Irma 
oszukana i że nikt na nią nie czeka w Ame-/ dZlan Z monoklem w oku. lrma przYJrza- Czanlci nachylił się ku Hance i zapy- B d . U· . B 

Ił' ." hoć «o J' eszcze nie. , - ar zo... wazam. ze . uenos-ryc e... . ' .. . a mu Się uwazme 1 c li . tał Uprzejmym tonem w ktorym łatwo A' 't' eJ ' • k .. , 
Ale. na olnęcll! zaoPI~kował Się DI~ pew~en poznała ukłonił'a mu się Z wielkim sza- bł' dnak ,.'. . ~res Jes. . Je . . nem z na)plę mz)szycn 

bo~~ty I bardzo przystojny maharadza, ktory · . y () Je wyczuc lrOn)ę· m1ast na SW1eCle. 
wzinł z nią prowizoryczny ślub. aby mogła wy- cunlpem. . . 1 - Sądzę, że to już minęło, prawda?; C . d . . . . 
siąśĆ na ląd. jako jego "żona". - Widzę, że sz.a,nowll.a pam mme I _ O, tak. .. T o było bardzo krótkie .. I , -- zy ZWi~ zlł p:an lUZ całe mw.sto? 

Jak się okazalo, owym maharadżą .. byl nie po.znaie .. : .. Poznah~m~ ~.lę przed klku , Minęło. jeszcze zanim rz szło... I_nteresował_a SIę .daleJ Ir,ma, pocl~znfj gdy 
handlarz żywym tow;mm. bnkurent fIlipa.! dniami w kmIe "MaJeshc... Nazywam I _ Domyśliłem się Ye~~ odrazu ... ' _ J IIan~a prz'Ysłuchlwała Slę tylko Ich raz-
p,) p~zybYC i U do Buenos Aires Ha~~~ z~-l się Czarski...: lodparł Czarski z uśmiechem. I mOWIe. ~ .. . 

mleszlmJe w Illksus(1w~m p:llae;u, z r., ')T('l:n - PoznaJ!" szanownego pana, oczy- I . 'ł . Ch. k i - Ow"zem .. . ZWler1z1łem co , '~ , l ~ ło. 
jednak chce się WVG05tac za wszelką celtę · !I wiście!... Zar~z poznałem ... Pani Hanka I ł rmk.alkzarumle~l1 a Slę po tUSłz~. tZą ; - Był pan równid w nocnl: c~J i,: lo-

Minęly dwa miesiące... . . . ł . ; nę a 1 a r.azy 1 ~ym.amro a a. .' lach? . . 
Hanka ciągle jeszcze przebywa ła w .. niewoli" . nawet wspom~na a ml o panu.... ł: - W takim razie ... la ... zaraz prZYJdę· _ N' N' . ł 1· .. ," A "ł 

pod op ieką Kreolki. Irmy. która ma z niej UCZY- j - Wspommała ? .. - zapytał m 0- , I wyszła z pokoju. I ," ~e .... 1; mla k~ o .;) .!-.1. .. , 'o .:!.-

nić "wielką damę" .. · I dzieniec z odcieniem dumy. - To mnie Zostali sami. Hanka nie przerywała s ':pv!e ~!e hJ ~ ~m ~ -1m .;. , 
. Tymczasem do biura. policyjnego ~rzyby~~. bardzo cieszy.... . roboty, wycią~ając ścieg po ściegu, jak- j rzy LyC słowaCH, spOjrzał na HalU;:ę. 

PISt?0 ~ konsulatu. polskle~o. domagające SI" ( Odłożył na krześle kapelusz i laskę, gdyby nikogo w pokoju nie było. Czar- i 

wYJaśnteń w spraWJe HankI. I . ł' 1'1 d kt' k' ł' k ł' l j . Szof biwa oolicyjnego dyktuje odpowioM poczem rozeJrza Slę po ~a om m, o o s 1 opar Się o poręcz . rzes a 1 przy~ ą-
. rego wp·rowadziła!to Irma, która "je ,b l sip ;~; ~r~ cy. 

(Dr~łszy c~ąg jutro) 
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Natknął sie w morzu na trupa szwagra 
Tragiczna śmierć znanego -sportowca gdyńskiego 

Kulą ,~dum-dum" rozsadził sobie czaszke 
Straszliwe samobótstwo nad brz~giem Noteci. -

„Muszę się zastrzelić?". Gdynia, 30 czet"wca. statował z przerażeniem, ie natknął 
Niesamowity wypadek wydarzył się się na zwłoki topielca. Chwyciwszy Barcin, 30 czerwca. szy lufę w otwarte usta, nogą pociągnął 

w tych dniach w Gdyni. Na tak zwanej trupa, popłynął do brzegu. Sądząc, iż W Barcinie (Wielkopolska), popełnił za sznurek, przyczepiony do cyngla. 
„dzikiej plaży" zażywali kąpieli mor- uda się go uratować, począł stosować samobójstwo 25-letni Leon Perzyński z Kula strzaskała samobójcy głowę, po-
skiej pp. Józef Voigt, Pawłowski i jego sztuczne oddychanie . . W pewnej .chwili Barcina. nieważ w dodatku spiłował on przed wy 
szofer. przyjrzał się topielcowi i poznał swego Mając dwa karabiny, zabrał on jeden strzałem, czubek kuli. · 

Cała trójka zostawiła ubrania na szwagra p, Voiita. udając się na brzea; Noteci, i skierowaw- Samobójstwo widzieli rybacy uprzed 
plaży. ~o µpł~~i~ kilku godzin Pa- Jak się okazuje, poprzedniego dnia ~XXXX2'(XXXXXXXXXJ nio, zobaczywszy Perzyńskiego z karabi 
wł?wsk1, , zdz1w10ny nieobecnością Voigt odpłynął daleko od brzegu i uto- nem i stwierdziwszy dziwne zachowa-
Vo1gta, począł go · szukać, wreszcie nął. Tragicznie zmarły p. Voigt był Nl·es"c"le pOmOC nie się jego, zagadnęli go, co tu robi z 
udał się do domu, sądząc, te Voigt J znanym sportowcem i dobrym pływa- 1 '1 karabinem. Perzyński odpowiedział· 
przepłynął na inną plażę. ~klem. Był on członkiem Strzelca w • b" d ' • „MUSZĘ SIĘ ZASTRZELIC11I 

Naz.ajutr~ szwagie_r .Voigta wszczął,I Qdyni i brał czynny udział w sekcji na) le nlejSZym poczem dał strzał do siebie. 
poszuk1:vama za zagm1onym. W pew- motocyklowej klubu. Powodem dramatycznego kroku było 
nej chwili, płynąc zdała od brzegu skon ' ~~OO~i;J~OOJ;l~U;;:u~l~f7if;;r~G:::' podłoże miłosne. 

t M • HP„„„„„„„„ ... „ ... „„„„„111111m„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„1111„„„„„ 
Jedyne ki.no diwh;kowe Dziś premjera ! Dziś premjera I 

:,Ri'i<IET A" Sch_iik~ s.~h~-a~, . ~~s~~:AF~~OHLICH 
Widownia zabezpieczona od niepogody w najweselsze) komedJt w1edensk1ej, mew1one1 I śpiewanej po niemiecku 
i chłodu. N• J.. • d • , k• • ł ' Na poranki i 1-szy seans 54 
Sienkiewicza 40 Ye e ... cę Wie ZICC !fil JeS es. :-: wszystkie miejsca po gr. 

tel. 14-n.22 . - {Ich will n~cht wissen wizsen wer du bist) - Pocz. 0 4 pp. w sob. niedz. i święta 0 12. 

A~ BA-T6eatAr·OTgr6Ed LA :::~„, T••'"'" rm1"~!,.,,! KJadz1· An!dr.zeT1·ewskl1·eK1. '''""'~•w•„!•~•~•.t•ro,c•mu"M•I. o~::: 
z udziałem wybitnych sil artyst. stolicy f'allszewsklego, Klimaszewskiego, Neya oraz „Bagatela girls". 
Orkiestra pod kier. Sew. Pietruszki.- Choreografia: J. Ney. - Dekoracje: art. mal. St. Fraslak.Dziś i jutro 3 przedst, o g. 6, 8 i 10. Ceny bil. od 

Piotrkowska · 94, tel. 240-50. 75 _gr. KAWIARNIA w ogrodzie czynna cały dz i eń . W ogrodzie stoliki do brldgea, szachy, domino, bilardy amerykańskie. _. ... „„ ............. „ ........ „ 
' ' 

Kino· teatr I . · Najweselszy film sezonu 

1 Ksieżniczka przez 30 
I w roli gł. urocza SILVIA SYDNEY 

Kino- teatr 

l~l=ii•I•I 
Przetazd 2. 

Dziś pocz. o 12 

l:J.• J •ł (:1 
Główna I 
Dziś pocz. o 1 pp. 

'nb-tei.itr. · ·.; ~ 

,;MIR AZ" 
Dziś 
i dni 
naslęp'nyc·h 

" ---······· . _„,,~··' . ..,c ' .„.,...„ 11 , k 
·~F··ew"' „ irgan-s a: 

11 Listopada 16 <Konstantynowska) 
Dziś pocz. o · godz. 12 Ptekn• nielodłe cvaaflskte! 

[CARMEN] 
Sllczna muzyka! Wzruszał•ca troił! 

R. K-owalski DOKTÓR DR. MED. I or. med. N ie w i aż ski 
H. Sz11111acller M. GLAZER SpecJ. char. wenen·cznych, skórnych 

CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE I s~ksu11ln1•ch. 
PIOTRKowsKA 56, te1. 148·62. zachodnia 64 tel 185-'9 AND_RZEH. 5, telefon 1s9-·10. 

B 1 Od. 9-1, od 5-9 pp, ' • • Przyjmuie od 8-11 rano i od 5-9, 
wł. -cia Kowa scy w niedziele i świeta od 10-1. przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wie.cz. w niedziele I święta 9-12. 

ŁcSd,j, 11 Listopada 26, tel. 132·59 · ----·--·- w niedziele i święta od 10-12 WJ>Ot --------

z okazji 40-LECIA firmy zawiadamiamy P. I . Dr Rundszte1·n 
Kl;jentelę, it w :oku jubil_euszowym obniżyliśmy CllOIObY zWIOIZłll 
ceny n& wszelkie bandaze ortopedyczne 1ako • 
to: pasy brzuszne, przepuklinowe, pooperacyjne, AKUSZER. QINEKOLOCi Lekarz weterynaryjny 
wkład:ki na płaskie stopy, P1:ettezy, apar.at-y:, P.ro• POMORSKA 7 Telefon MAKSYMILJAH A. RE ICH 
~totrzymacze, gorsety. na rózne .skrzywienia itp. ' 127-84 (Specjalność _ ~y dumowe} 

Na.dmjenłamy, ił firma nl!;sza Jut w roku 1912 Przyjmuje od 8-10 r. i 4-8-eJ. Wyjazd do chorych zwierząt, 
została nagrodzona złotym i srebrnym medalem -- przyjmuje codzieonie od 9 do l 
za wyroby ortopedyczne. Doktór REJCHER i od 4 - 7 p. p. 

Pracownia na miejscu pod osobistym kierunkiem, obsługa damska i męska. NAWROT Ja, 2 p, Tel. 175-77. _____ „ __ „ _______________ SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH Ceny lecmioowe, 

Dr. med. 

Mikołaj Bornstein 
CHOROBY KOBIECE 

I POLOżl'llCTWO 

RZGOWSKA 5 
(wejscie Sieradzka I), Tel.191-08 

Przyjmuje 10-12 i 16-20. 

WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH,~---~~------~-------

D W lk k• F 1•k B t • P l d I 28 TI. 201 93 ·- LETNISKO I mieszkanie ozdabia r. Ot owys I Dr e I s orns e1n P~z;j~~~a od 8-11 rano ie od 5-8 DOt(TOR chodnik 
cbor. weu•:ryczna. skórne 1 płciowe. • . wiecz., w niedziele i święta od 9-1. Dr Sołow1·e1·czyk „Ilf AL ALE u li" 
C • I • 11 I I 238 02 akuszer gmekolog -- • Cena 50 gr. ża I m.2 

eg1e mana ' e. • SRóDMI1i;l~~A ~~ILtel. 134·90 LECZNICA OMEGA Spec). chor. skórnych, wenerycznych iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~ 
Przyjmuje od ?S- 12 l o<! 4-9 i przyJtnuJe w g~dz od 3 do 7 w I GABINET DENTYSTYCZNY I seksualnych 
w niedziele ; święta od 9--1. : ' OLÓWNA 9

1 
tel. 142-42 PIOTRK~WSKA 99, tel. 144-92 

Przyjmują lekarze we wszystkich spe- Przyfmu!e o~ 2-:-3· 5-6, 8-9 
Dr. MED, cialnościach. _ Analizy lekarskie, za- w niedziele i święta od 10-12 

Dr. Kb I n li E R s. Ka n I o r strzylł Ać)~nt~ll>o~~c:A ~~i~owa. Dr. MED. 

. • Specf. chor. sliórnyc'.1 I wenerycznych, cz:vnna całą dobę. PORADA 3 ZLOTE.. M TAUBENHAUS 
SPEC. char. SE!<SUALNYCH PIOTRKOWSKA 90, Telefon 129-45. - • ' 

wenerycznych i skornych (włosów) Przyjmuje od 8--2 I od 6-9 wlecz.Doktór TREPMAN · 
ANDRZEJA 2, telefon 132-28. . w niedziele i święta od 8-2 PO pał. I '1 akuszer • gmekoloir. 

SZYJĘ WYKWINTNDE 

BIELIZNĘ MĘSK~ 
po cenach bardzo niskich. 
Przy.fmuję również wszelkie 

reperacje I szycie po domach. 
ul. 6-go Sierpnia 76 

m. 16, Ili p. 

przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wiecz. J Is ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 
spec al ta chorób wenerycznych, p LIPC (' WWi6~, 

- - Dr. MED. skórnych, moczopłciowych rzyJmule w U w go~z. 8 rano 
PRZYCHODNIA s I( .- k ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel 234-12 --=--- ~-~poł.:_.!_ 7 9 w_::c:.:__,. Rozmaite 

WElllEROLOGICZNA • ryns łl w ~J:ie1!14św~~ o~i~::·1 PP· Dr. ŁUCJA MAKOWER I 
Leczenie chor. weneryczn. i skórnych. CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE - Med. POSZUKIWANI SZLIFIERZY do za. 

ZAWADZKA 1 tel2eł7o3n (kobiety I dzieci) Dr med H LUBICZ CHOROBY SKÓRNE ł WENERYCZNE kładu Galwanicznego (niklarnia) A. 
12 - • SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 U • (Kobiety I dzieci) 'Tomm, Zawadzka 50. 1 

cz}"nna od 9 rano do 9 wlecz. przyjmuje od 11-1 i od 3-4 po pot Sp~c. ch~rób sórnych, wenerycznych 'YóLCZA~SKA 117, tel. 149·3?, 10 ZŁOTYCH miesiecznie urzędnikom 
PORADA a ZLOTE. I moczopłciowych. prz:v1i:iu1e ?d 9:-11 I od 6-8 :v1ecz., na wypłatę konfekcje. obuwie. bielizna 

- · -- --- LEKARZ - DENTYSTA CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-82. medz. i święta od 9-12-eJ. manufaktura. f\ranki Char!. Piotrkow-

~ OJ T ER Przyjmuje od z. 8-10, 12-2, 5-8 w. ska 37. oodwórze. 

r B NUSBAUMOWA W niedziele i świeta od 9-11 rano. Dr p Id M~OLE masYWne.udosk~nll;lone s~u;e„ • • e man daie fabryka „Junior", Łodz, Sędziów:„ 
chor. SK6RY, Wl.OSóW . . d 10 1 1 d 6-8 ł NA RATY ubrania i palta z towarów 

1 
ska 16 (obok Zgierskie! 122). 

i WEl'IERYCZl'tE prz:imuie 0 - 0 DO po· Bielskich i Tomaszowskich z naj!ep- POWAŻNA firma kanalizacyjno • wo 
N A R u T o w I C z A 24 PtOlrkOWSka S1 1l;~· 23 szą robo·tą u Mend.rawskiego, Nowo· AKUSZER GINfKOLOO dociągowa poszukuje kilku samod:tiel 

7,30 - 8,30, 11 - ~ • miejska nr. 5, od 6-8 wieczorem. Mieszka obecnie KIUIQSKlfOO 113 nY._ch monterów od zaraz. Ofer~ gub 
'4,30 - 16,30, 19 - ~ -- - -- - - .(Nawrot 41), 'felełón 155-71. ,,Kanallt1ae1a" de Republl~ · 



-

-
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Zwyciestwa Wisły, Pogoni i Cracovii \ ~::~!:::·:1:::: 
w spotk 1 h I I I 1· -1 ' PoznaA. 29 cz~rwca. a n ac o m s r z os w o Ig I w Poznaniu odbywa się międzynaro 
Pogoń - Warszawianka ki Warta zaczyna grać nerwowo. W 33 minucie W Cracovii wyróżnili się: Kisieliński, Mal-. dowy turniej tenisowy o mistrzostwo 

1 2 (3 ) 
Artur przejmuje centrum Chabowskiego I ilo· czyk ! Góra. W Polonii najlepszą częścią dru- i miasta. W grze pojedyńczej panów do 

: :1 wą strzela trzecią bramkę, ustalaiac wynik dnia. żyny była pra_wa stron~ ataku Kruk-K~la· Po- finału zakwaliHkowali się Eichman 
zatem wyrótnilo się tno obronne. Sędziował p. <N' ) ·ę.a.a' półfinale Po• 

. Lwów1 29 czerwca. Polo I C i Kurzwel. 1emcy, zwyc1 r. 1ąc w , 
Mecz powyzszy stał na kompromitu O~ a- rBCOV 8 Po sobotnich trzech meczach ligo- P~:"-wskie~o 6:~, 3:6, 6:4 oraz Wittman, 

!~co nishm poziomic. Pogoń mim() zwy 2:1 (ł:O) wych tabela pn.edstawia !-ię następu- 1 b11ąc Ma·1ewskiego 6:4, 6:2. 

c1ęstwa grała słabo, a wysokocvfrowe Warszawa, 29 czerwca. Jąco: ! Wgrze pojedyńczej pań w półfinale 
zwyc_i~s~wo. ma do za~dzięczenia oko- Polonia przystąpiła do uwodów 2 Cracovią Klub: Gier: Pkt.: St. br. Neumanówna pokonała Golonkę 6:2, 
Iicz:nosc1, ze Warszawianka grała od w zmienionym nieco składzie bez tanki t Puch- 1) L. K. S. 8 12 17:11 •!

1
6:4, a Głogowa.ka - UniewskĄ 4:6, 6:4, 

15·ej min. pierwszej poło-wy w 10-tkę, ! 11iarze~1 na środku ataku, Jelskim na środku po- 2) Garbarnia 8 11 18:9 6 : 4. 
a od 9-ej min. drugiej połowy w 9-tkę ! mocy i Szczepaniakiem na obronie. Cracovia w 3) Pogoń 9 11 21 ·12 1 
na. skutek kontuzji Pawlaka i Pirycha i ~ kla<l~ie normałnJ'.m. w pierwszej połowie jest 45)) RWuacrhta 88 191 2180;:1133!' Weul (UnJa) wy gry wa · G . ł . : I 1'olon1a szybsza i ma nfeinaczna przewagę, 11-

ra up ynęła pod znakiem przygma i iyskuJąc w 30-eJ min. bramkę ze strzału Puch-
tającei przewa!!i Pogoni, dla której bram ! 11iarza z podania Kuli. 6) Wisła 8 9 21 :18 Złoty Kask Poznania 
ki zdobyli: Matias Il (31, Borowski (21.1 . Po przerwie więcej z gry ma Cracovia, któ· 7) Le~ja 8 7 13:10

1
1 Poznań, 29 czerwca. 

Niechcioł i Klus po jednej. Dla War.sza- reJ atak nie po~rafi _jednak zdobyć się na celne 8) Śląsk 6 S 7 :17 Na torze · żutlo1.1.vm Un1'i odbyły si" 
· k' b k' d b 1. p· h . K . ł strzały. Na dwie m:nuty przed koiicem zdoby- 91 p l . 8 5 7 18 „ 1 "' 

wian 1 ram 1 z 0 Y t: iryc i mo a. i wa Ciszewski głową drug-ą bramkę dla Polonji, 0 on1a : 1 I wyścigi motocyklowe o złoty kask Po· 
· a w ostatn iei rn:nucie gry utyskuje bramkę z 10) Warszawianka 7 4 12

8
:2
17

• •znania przy udziale motocyklistów z ca 

Wisła-Warta 3:1 (1:1) ;;.rneico 1dlaa~:+:Vij ~ti:=· • 11) Cra:;;a 7 4 :. łei Polski. 
Kraków, 29 czerwca. Zwycięstwo odniósł Weul z Unji PQ-

Przebieg gry był wcale interesu i ący, lecz Wysoki,,. poz1·om· turn ~e ; .. ~·~.u znańskiej przed Langerem i Batheltem. 
Wisła jest jeszcze ciągle słaba w linii ataku, , ~. li .. Faworyt wy~cil!u Krista wywrócił się na 
który w polu grai:}c dobrze, gubi się w sytu- ~ v zakręcie. Po zawodach wręczył dr, 
aclach podbramkowych. Już pierwsze minuty „,,__ .., ~ ...,.~.., ~lilii a.. & ..;:.... 
gry .iapowia<lalą ciekawy p~zebieg zawodów. l!J"llO'mw 51:lłr :'1~"' ·, 17,„ WW \v111 •. 4l\il!(ll :titl €mm «ll G?S'!ll€"111' 1W I Szulc .zwycięzcy złoty kask. 
Oo~ci~ są w prze"'.'adze, kombinuią dołem i zdo-1 Lodz, 30 czerwca. t ski (Bydgoszcz) 6:4, 6:3. · 
bywaJlł PO!e d.lugieml pódaniami. Dru2i dzień turnieju WIMY miał w grze podwójnej odbyły się dwa t Naprzód-Koszarawa 

W 5 m1nuc1e po ładnym ataku zdobywa b . ń • kl • t • k · B . k' z k ·· k' f " 
Pierwszą bramkę Szerfke, której iednak sędz ia prze .1eF> mezwy e, in eresu1"cv; przy· spoi:. a.ma: yst.rzanows J, . a ;z~ws 1 ' ?:O (1 :O) 
nie uznaje. Warta atakuje nadal i w 10 mhiucie czem kilka spotkan stało na p1erwszo- (Lwow) - K.lauzmski, Made1 (Łodz) 6:0; 
zdobywa pierwszą bramkę ze strzału Kryś- rzędnym poziomie. Na -plan pierwszy wy 6:3 i Tłoczyński, Wiecheć (Poznań) - i . Lipiny, 29 czerwca 
kiewicza. Spodaryczne ataki Wisły prowadzo- biła się ~ra Biechowskie~o (Bydgoszcz) Bttinicki (Kalisz), Dubniak (Warszawa) I . W d_nlu dzlsieslzl-'.m r~zegrany zo~t~I w ~I: 
ae prawą stroną ataku są mało groźne, gdyż z Niestrojem (Katowice). Pierwszego 6 ,0 6 ,4 ! pmach Jed yny mecz o mistrzostwo hg1_ śląsk1eJ 
t.yko I Artur są dobrze kryci przez przeciwni- k . . · • ' ' . . . . między Naprzodem a Koszaraw;;i (Żywiec). Dla 
ka, Okres przewagi Warty trwa do 30 minuty, seta. wyl:!r~ł łatwo ah~wiczanm 6:1, \Y/ 1.ttrntc~JU młodz~ków od .l~t 16 do 1 Koszarawy zagrożone'i spadkiem do nlższei kla-
poczem Wisła podejmuje lnlciatywę. Napastni- I drui<ieji!o zas bydi;:osiczanm 6:5. Dccy· tB uzyskano naslępu1ące wyniki: Burda sy me7z ten. posiadał doniosłe znaczenie, gdyt 
cy strzelają teraz dużo lecz takż e fontowicz dującef!o trzeciego seta wygrał też byd· [Warszawa) - Lan~ut (Łódźl 4:6, 6:0 . w razie zwyclęstwa, lub nawet wyniku reml-
W!(łapuje strzały nawet z najbliższej odległo- goszczanin 6:4, , 6:4, Joskowicz (Łód ź} ~ Morawicki !' st~weg~ mógł klub t~n uratować się przed de-
ści. W k 1 . „ · 1 ·k (W" ) 3 8 6 p d . r;1 adacJą. Naprzód m1al zdecydowi!ną przewagę 

Dopiero w 40-ei minucie z dalekiego strza- , . on n~1 enc1i p1erwsz~~o K.ro u wy a1'sz.awa 6: • : : rzer·wane . n1 po· ! i1 :id przeciwnikiem, zdobywając bramki przez 
tu tdobvwa Kopeć wyrównuląc(\ bramkę dla m~1 wczoraisze p~:tedste.w1a1ą S<tę nast~- rirzcdntefto ~potkania Steszewsk1 ~ ~- 1 Bochnię (2) i Pieca. 
~'isty. Dalsze. energiczne ataki Wisły koticzą PUJ ą~o: Strzelecki (War.sza~a) - Gold damczyk by~o kontynuowane wczoraJ, 1 
~ię na. Fon!owiczu.. (LwowJ 6:2, 6:2, Kryśk1ewicz {Warsza- przvcz:cm Pierwszego seta wygrał St0- 1 '5łOmCZeWSka W"QrVW8 

P? rirzei:wle ~b1e drużyny dątą do 1>ovra- wa) - Skonecki Henryk (Łódt) 6 ~0. 6:5, szewski 12:10- po zaciętej walce. Drugi ; J1 
:le;i:n:S~~lk~~rdw~em~ gry .w sta. 1r~ il~ 'Hoczyński <Poznań) - Skoniecki Wł. f !et zostd znów przerwany s~o:wodu de· I f rajbóJ kobiecy o mf!;trzQstwo 
przeważa Warta k;Óra ri~~na~e~~5~1~iie ,;1y~~-1 (Łódź) 6:1, 6:4, Biechowski (Bydgoszcz) szczu p~y stanie 4:2 dla Steszewskieao· I Marna była ob•ad t •. b J k h. 

· ' B · k (Łódź) 6 o 6 4 Ch l · I w1 k k „ d • · · l „ a ro1 o u o 1ecego o 
rzystać wiele dogodnych sytuacji. W 16-ej mi- -: anasta : , : , rap ue· 1 w on urenci1 ~ry p o wo1ne1 a i mistrzostwo okręgu łódzkiego rozegranego w 
nu~le u~yskuje ~opeć w biegu drugą bramkę dla j wicz (Andrychów) - Lewy (Łódź) 6:3, I mbdzików para łódzka Golda, Langut 1 dniu wcz oraJ ~zym na stadion!e WIMY. Trzv pa 
W1slv reb.ez wmy ob~of1 cy War~y, któ~v . l:i two 1 6:0, Zakrzewski (Lódźl - Bystrzanow- pokonała parę Gawrzyszczak (Piotr- ! nie na sta rcie to stanowczo zbyt mało. Zabra· 
"'ó~ ł ~ ~ nnh1ec strza łowi. Po utracie drnrr1" 1 hr~m i ski (Lwów) 6:4, 5:6, 6:1, Węglewski (Byd ków), Morawicki (Warszawa) 6 :0, 6 :2. 

1 
klo t_e ż na do~ate~ i.Marysi Kwaśniewsk i e j je-

wzs + 4 OA•W.W ' ~ ) z l ft· d ') 6 .4 6 5 S I • D l · t · · d · · · d d · dynei zawodniczki lodzkiei która w tej kon-
1 ~oszcz - ems er o z : , : , c rn1 1 a szy c1ąj! urn1e1u zis1a1 o ito z1 kurertcii mogłaby uzysk ć ' ·k któ b · ś 

...aako~h Makkabl bler (Łódź) - Dubniak (Warszawa) 6:4, ny 9 rano, przyczem r6wniet dzisiaj ro- I my się wstydzić niea ;;,~;~ebowalfg°K~a: 
n u - 6:5), Steinert (L6d:t) - Hur1Un (L6di) : ze${rany zostanie mecz o drużynowe mi : śn:ewska wyJechata Jednak w przeddzień za-

4: 1 (O: 1) 6:0, 6:1, Biechowski (Byd~oszcz) -Nie· · Rtrzostwo Polski pomiędzy ŁKS-em a I Wodów na ob~z przed~limpiisk ! do War:;zawy. 
D I .• k ł M k b' strój <Katowice) 1:6, 6:5, 6:4, Mieczy• i WIM.A, który spowodu deszczu nie od· IS Pierwsze miejsce za!ęla zawodniczka 'WIMY 

0 przer;'}i i;'1e~ Bpa a k adt 1~,t0 . sławski (Poznań) - Steinert (Łódź} 6:2, był się wczoraj. 
1

1 n;~~czN~ss:i~w~~~~~~va(~f<s)az:2m 10~t pu~k~iw, 
kprzb~rwdicbzał d a oa · Rratm ęl a ~- 6:3, Sznajdmil (Warszawa) - Węglew• I rup ińska (TFSJ) 84 punkty pun Y i o-

a 1 z o y o pauzy o ape w zamie · 
szan'.u podbrn.mkowem. W tej fazie za- j 

nosi.to się na wysokie zwycięstwo Ma- 1 p h · • h ~'" • o 1 • • d 
:;~~ r1i~,::::h.·y~k~~7;~~i:!ł';,.f.\i~~· u s z c , c ~ Je c <r: ~ • n a 1 s:n p J ~ '. ~ 
J'l~e ~akab1 strzela kole1;io cztery bram) PrzygotOWUrB 11° starannie do m1surzostw kolarskich P01r:'kl 
ki. Pierwszą zdobył Kra1cer z ładnego , 't . . !1Ja 
wysunięcia Morgensterna. Dru~a padła _ Lót>ż, 29 czerwca. I w1utenklm, pięknym rowerem. Przedewszyst• ! ~7.ęsto naszym kolarzo81, Jest to za~ługa wła-
z uutu wolnego bitego prze..z Pressera, · Za dwa tygodnie, w dniu 14 lipca rozegrane . klem prosimy mistrza Polski o klika danych co . sc1clela firtny fs-Ha, I>· Szplkułltzera, który do-
trzecia ze strzału Joskowicza i wres.zcie zosta.ną w Wars~awl• torowe mistrzostwa ko• : do_ lego nowe10 p~ęk11e10 roweru, któr~ wzbu- j l..łada starati, by zawodnicy, kupuJqcy rowery 
ostatnia ze strzału Gertla. 

1
1 iarslue Polski. Nie ulega kwestii. te walka w !ltd zachwyt wśrod personelu redakcy1nego. : mieli taki sam sprzęt laki widzimy u kolatty 

Makabi skończyła mecz w dziewiąt- , tym roku będzie b. zacięta, gdyt ze~złorocztty I Pusz z entuzlazmem wyraża się o swe! no- zagranicznych. 
kę ~dy sedzia usunął z boiska Rubin- mistrz Pusz ma b. 1rotnych konku~entów w o· 1 wel maszynie. Marzył od lat o odpowiednim ro- i w dalszym cląiu rozmowy pytamy Pusza 0 
sztajn~ i Libracha. z Hakoahu usunięty sobacb .s\lajewsklego, fr11czkowsk1e10. Klausa, , werie I wreszcie nabył nowoopatentowaną ma- jego obecną formę 1 zamiary na przyszłość. 
zos.tał Ko~lowicz. Gra była przez cały Dzięcioła czy nawet 111. Ciekawi zapewne wszy 111y11ę firmy ES-HA. która według słów mistrza 1 Molem marzeniem Jest wzięcie udziału w 
ens bar.:lzo ostra. P. Tiel nie był do- stkicb co sądzi o mistrzostwach mistrza Polski Polski posiada w pierwszym rzędzie „PJĘl(NĄ OlimpJadzle i dlatego pracuję nad s b b d ż 
brym sędzią. Fusz 1 czy prznotowule się odpowiednio do BUDOWI:, LINJĘ I CUO", Tego rodzaju ma-

1 
by zasłużyć na zaszczyt reprezento~ .... :nl; b:r~ . ! obrony tytułu. TelelonuJemY więc do Pusza I szyna - mówi dale! Pusz - mote dać iawod· polskich na Igrzyskach Ołlmpflsklch w· , 

Un!OO fOUring-PJ( 8:0 (2:0) prosimy 10 o od:tedzente nas w redakcll. l'uH(nikowl całkowite zadowolenie, 1dyt nie test on chęty dodaJe mt fakt, te nowy ri;eze~el~Z~~ 
U 

. , . , . d d I ,,zameldował się w pełnym rynsztunku z no· narażony na defekty, towarzyszące niestety tak pułk. Gebol otacza dużą opieką P 1 t 6 1 mon T ourmg s1ę~a1ący z ecy o· . . s r n er w mam 
wanie oo tytuł ntlstrza okręg•J r ozgro· 1 I uadzleJę, te leśłl osiągnę minima ołlmpiJskie, 
inił w dniu wczorajszym w swym zwy- : ZbDT KbUBG\IJ RDBDTnlCZYCH 1 Zwlązek Kolarski zdii~ydule się na wysł:inle 
cięskim pochodzie zesipół PTC w sto-I l mnie na OllrupJadę. Jut w dniu Jutrzejszym wy• 
sunku 8:0 (2:0). Fioletowi, którzy wystą Jftdtam do Warszawy, gdzie mam odpowiednie 
pili z Chojnackim na lewym łączniku i O ml9irzosiwo olcr«:llU lódzkledO warunki do trenowania I Jut bez przerwy przy. 
z Szulcem w pomocy, przewdali zdecy W dniu wczorajszym na boisku Widzewa o.\. nlarskł. S. ; sotowywae slq będ~ co czekaJących mnie ml· 
dowanie nad zespołem pabianickim, któ brł się zlot klubów robotnle7:ych okręgu_ łódz- W. ~umłelu gier sportowych w koszykówce strzostw Polski. 
ry tylko w pierwszei części meczu zagro kiego. Program JmpreZY. zo„tał jednak vrawle męskie1 1UR (Łódź) WYsunąl się Przed Lechią j A czy czule się Pan w pełni sił 1 formy do 

'ł k'lk k.r-J. . b 'e'sc<>utuch I wyczeripany. Orranlucfi zlotu, która spoczy. (Tomaszów), bHąc Ją 1!1:2. obrony tytułu mistrza'"' 
z1 1 a vi.ru.e ramc~ mi 1 ·; 1 •• wała w rękach prezesa Ł. R. S. K. O. p. Zatke W siatkówce mę&klel Lechia WYirałe. wszy· 1 C · 

Dobrze dysponowam napastni<:y f10· go _ sprężysta stkle spotkania. - .zulc: się znakotnlcle, Jestem w dobrel 
l~towych strzelali z każdej pozycji i1 Błyskal\Vlczny tum.lei piłkarski WYtrala dru- w siatkówce żeńskie! TUR (Łódź) wysuną!, iflrmle, 1ednaliż 1~ trudno icst prorokować zwłasz-
Lylko szczęściu ,,;a wdzięczyć mogą pabja ! tyna TU.R (Z~uńska Wo~a) I>tzez Lechię z To· się przed Jutrznią i Tajfunem. I era, że tnam grninycb konkurentów w Qsobach 
niczanie że wynik meczu nie był wyż·! masiowa, legitymując się lepszym stosunkiem W ogólnej punktacji zwyciężył TUR (ł'..ód~). Malewskiego, f1·4czkowskiego czy Klausa _ 
sty Inn~ rzecz te z o§m.iu str.zel<>nycli bramek. (~:O~ k nit ~rieclw~I~ ~3:0). Błyskat~z- zdobywając w nagrodę sztandar I 380 llkt. kończy uśmiechając się skromnie Pusz J\la, za· 

hra~ek dwie p~dły z pozycji spalonych, I ~ie~~~~ei'~~~1s~~~u~ek b~~k"i!~eięzc~ ptzed Jutrznią (Jao pkt.)• kończenie Pttyglądamy się Jeszcze ra; maszy. 
przee>czony1;h przez sędziego p. Piot!'Ow '. brzmiał 7:0. nie Pusza I stwierdzamy, te Jest to faktycznie 
skie~o. ' . ' . I Mecz piłkarski reprezentacil ~ Wl.dzewem Wogierscy piłkarze r(lwer pod każdym względem doskonafy, o la-

Bogaty:n łupem bramkowym poozie· . trwał .s1'owod~ deuczu tylko 45 mmut i zakoń- ._ kim tylko marzyć może kolarz - zawodnik . 
. ł . . Ch· ' k' 13) M'. t-L· (2l : czyi się ZwYCięstwem tego ostatniego w stosun- remisują w Wilnie Pu i J 

hl się. .J)~la~ 1 . ' • 1d1a SK1 • ' . ku 2:1. Obie bramki dla Widzewa uzyskał Wach sz, egna ąc się z nami zapewnia nas, te 
Omertcetter, :Sw1,ętosł~~ 1 Kw!a.sik j nik, zd honorowy punkt dla re1)rezentacji strze- W Wilnie węgierski zespól Budafok uzyskalJ nic zawiedzie barw soe>rtowel Lodzi. 
po jednej. ,_ -- · - . ' ; W ~ltla !au~ ,,.,. P.io&r;6w). $cd.Zia p, Wi· 1 mielscową Makkabi ;wynik remla<>wy, 1:1. , ł t:vc:zYlllF, ma t910 s oaleao serca. 
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J;~'g;di~weMałg;;iiiY: P a I -I 
Malgorza9ie pociemniało w oczach. ,..., 
Tak, to był on, jej Stefan. _ _Jl~ '. ~ 
Jak z.wykle, wesoły i elegancko ubra- ~ ~ .,.~ . rlJ..i ·-.~~ ...... -..,, 

ny. A kim m.ogła być ta mloda dziew- ~ (Y"'f '-\..J' 
czyna, spoglądająca mu tak czule w o- "'~ """"' ...... Y'-' 

czy? 
Kto wie, mofa jego narzeczoną. Dla

tego chyba od sześciu miesięcy nie da
wał żadnego znaku życia. Nie przycho
dził, nie telefonował i nie pisał. 

Małgorzata daremnie go szukała. 
Zmienił adres. Dawna gospodyni, nie 
mogła jej wskazać jego obecnego miej
sca zamieszkania. 

Stef.an z pewnością nie wiedział, że 
ona w międzyczasie zmienjla posadę. 
!'!!o spodziewał się, że ją spotka w tym 
wielkim sklepie konfekcyjnym. 

Małgorzata oparła się o ladę. Krew 
jej uderzyła do głowy. Chciała rz.ucić 
się na niewiernego, rozprawić się z nim 
w obecności rywalki, która być może 
nawet nie wiedziala o jej istnieniu. 

W tej chwili usłyszala gtos niewie-
ści: 

- Poproszę o pyjamę ... 
Małgorzata podniosla głowę. 
To mówiła dziewczyna, która towa-

rzyszyła Stefanowi. 
Stefan stał obok niej. Dopiero w tym 

momencie zauważył Małgorzatę. Zmie
szał się i szepnął coś do swej towarzysz
ki. 

- Dlaczego? - odipowiedziala mu 
głośno. - W tym sklepie· bardzo dobrze 
się kupl.lje. 

Małgorzata domyślila się, co on po
wiedziat. Próbował skłonić swą towa-

Wfa;;clciel kaiaku: - Stać. łobuzy !„ 
Zabraii mi mój kajak!... 

Sportowcy: - Stać, złodzie.ie :.„ Za
brali nasz k<tiak !... Przecie zaobc:illś
my! 

Pat: - Dobrze, dobrze„. Oddr.mv 
wam, gdy tyll<o wrócimy z Gdvni! ... 

Patacbon; - A narazie - cere-fcre 
kuku, śm:ej s1 ę do rozouku ! 

Patachon 

Pat: - No, teraz możemv jechać 1 Pat: - Serwus!... Zdaje się, że ja 
spokojnie„. Ma-a-a-alt!... Pędzimy! pierw będę w niebie, bo mnie .wyżej 
wprost na koło młyńskie !.„ Ratunku!.,.! podrzuciło!... 
Już nie zdążę zahamować!... l Patachon: - Zabierz ze soba kawa-

Patacbon: - I ktoby pomvślat, ie lek kiełbasy, bo mi się jeść chce!„. Do 
zginiemy tak marnie w głupiej rzecz- picia nic nie trzeba, bo już dość natyka
cef... Serwus, przyjacielu!.„ Sootkamy tern się tej rzecznej wodv!... 
się na tamtym świecie !„. 

rzyszkę do natychmiastowego opuszcze- L-~=· ~-~~~::~i;:~~~~~~ nia sklepu. Bał się, że to spotkanie mo-: ·-- - ~ .__ _________ ._'1_1'l_'· ___ _, '---~---------=~---.i 
że po.ciągnąć za sobą poważne konsek- .,. Pat: - Ale mieliśmv szczęście... Patachon: -· Widzisz tam tę kuź- Pat: - Kółka są, ale co dalej? ... Kto-
wencie. W'dać że to kajak asze· obotv Mo nię? ... Pożyczymy sobie kółka i zrobi- nas teraz pociągnie?... Ja iestem zbyt 

A dziew_czyna przeci.eż nie wiedziała, en~ 'jak z żelaza! Co to~.~ Sluz~„zam: my z kajaka wózek.„ Innej rady nie- slaby... Upal daje mi sie dokliwie we 
o co chodzi. Dlatego tez pozostala. k · e ta-~ 1 k' 

Stefan o~dalit się 0 ~ilka kroków. rn P~ta.cbon: - Tego ieszeze brako- ma.Pat: - To była naprawde szczęśli- znaP~tachon: - A poco mielibvśmy cią 
;;~z~P~:!d!\~ii,r~e~e~~~zi~~~~~le~ JJ~= w.ało„.? I jak te.raz dostanier_nv się ~~ w~ myśl... Kajak na kółk~ch! ... Genjal- l gnąć?„. Przyczepimy kajak do wozu i 

· wał, że ogląda koszule. a w rzeczvwl- morza .... CzekaJ, mam wspamała mysl.
1 

ne .. „ ~resztą, s~molot te~ 1 ma kółka i basta!„. Niech koń się martwi. bo ma 
stości pilnie obserwował z ukrycia Mat- wcale s1ę tego nie wstvdz1. I większy łeb! 

-----------------""--~ go'rta:te. ~ ~ 
- Dlaczego mi pani nie pokazuje? - o 

odezwała się nieznaioma. 
- W tej chwili. łaskawa pani - od

powiedziała jej Małgorzata, starając si.ę 
panować nad sobą. 

Zaprezentowała dziewczynie kilka-
naście nv-jąm. ~~~"~-~~a~-:J.4_, 

- Wszystkie s.ą bardzo ł::i.dne - za- ·- ·~,'-=· ~i2:::::::::S~ 
chwalata. - Którą pani wybierze? 0 , . 

,%.'4/ - Trudno mi się zdecydować. Naj- -::C!/IJJ 
~et~~ól.spytam narzeczonego. Stefanie. ~. ~~.~/. /~/,1 Ale Stefan nie podszedł. ~0-

To b:vło zrozumiałe. Bał się. '---------~---...;;...~---' 1..._;;;..,..:::;..;.;..;.::::::;.__~-__;:~~-..:.:...;,!.l.;;!,u.u 
Gdy Mął.!!orzat.a spojrzała w je,go Patacbon: - No, może nie iest faj-. Pat~chon: - Diabli nadali te podróż Pat: - N<:> widzisz?„. Teraz mamy 

stronę, natychmiast ?dwrócil głowę i nie?... Jazda pirrrrsza klassssa!.„ O, I z przygodami.„ Człowiek sie zmacha odpoczynek.„ Ten pociąg zawiezie nas 
wszc7ą ł rozmowę z Jednym ze sprze- rety! „. Właściciel kajaka i soortowcy! j jak koń dorożkarski,!„. Już nie mam sil! aż do samej Gdyni! „. 
d~wców. Pat: - Dogonili nas w aucie!.„ A to Pat: - Jeszcze kawałek!.„ Byleby Patachon: - Fajnie!... Trudno, jak 

- Jeśli on nie c~ce !u przyjść, to .sa-1 z):>óje!... Trudno, innej radv niema„. dotrzeć do plantu kolejowego.. Potem! nie udało się drogą wodną, to musimy 
ma wybioJle - pow1edz1ała młoda dz1e.~ Musimy wiać! Odczepiaj kaiak!„. już sobie jakoś poradzimv!... jechać torem kolejowym.„ Ale ka.ia-
czyna. - Muszę to szyb.ko załatw1c, kowcy jesteśmy bo w ka.iaku jedzie-
gcjyż za g-r.dzine wyjeżdżam z narzecza- my! ' 
nym nad morze. ---------------

Małgorzata nie odezwała się. 
- Narzeczony„. Wyjeżdżają nad mo

rze„. - b.łąkały się w niej myśli. -
Stefan. jej Stefan.„ A przecież tak nie
dawno przvsięgał. że się z nią nigdy nie 
rozstanie, że się w tym ro'ku pobiorą„. 
l nagle przestał pr-zychodzić„. Pewno ta 
dziewczyna jest bogata„. Dlatego ją wy
brał... Jaikie to straszne.„ 

- Proszę zar>akować tę pvjamę -
ode~wała się młoda dziewczyna. 

Małgorzata nie usłuchała je!. 
Być może nawet nie styszata tego, 

co do niej powiedziała. 
- Dlaczego pani nie pakuje? - za

wołała oburzona dziewciyna. _ Prze- Pat: - No, nareszcie jesteśmy w Pat: - Tego się nie spodziewałem ... 
cież już powiedziałam, że bardzo się Gdyni... Trochę przejedziemv się pa Ubrali nas elegancko, poczestunek też 
śpieszę. morzu!.„ Co to jest? Ale nas witają! był nienajgorszy„. Retv„. A to co!? 

_Bardzo przepraszam - odparta ci- Serwus, przyjaciele!„. . . . Patacbon: .- ~awet wiać nie moż-
cho Małgorzat~. Patachon: - Al?o on.1 oowanowah, na„. Wszędzie zimna woda„. 

I wsunęła pyjamę do papierowej tor- albo my.„ Trzymaimv s1e„. I Sportowcy: - Mamv was naresz-
by. Tł~m: -:- Niech ż~ją zwvciezcy, kt.61 ?ie, oszu~ci i złodzieje!.„ Wvłudziliście 

_ Teraz rozmówie się ze Stefanem I rzy p1erws1 dopłynęli do metv!.„ W1- ieszc~e pierwszą na1grode !... Mv wam 
- zdecydowała się Małgorzata. - Za- wat!!! . pokazemy ! 

Pat: - Już poszli?... O. retv ... Ta
kiego grzania dawno. już nie byto ... 
Wszystkie kosteczki mam nasiekane 
na drobno... To ci był woadunek!.„ 

Patachon: - Stanowczo nam się nie 
powodzi... Kajak wziął właściciel, nP
grodę - sportowcy, a nas - diabli„. 

płacę mu r,a wswstko. za wszystk!e 1 
, • • • • • • • _ • • 

krzywciv. Ten tchór.,, boi się do mn,i~ kow. Za .chwilę. w :v1elk1m magazyme Id? mme, - ~ow1edz1at - Chcę pam dać cie. A tym~za~em Stefan wychodził ze 
zbliżyć„. PoneidP wi?c do niego. Jesh konfe!kcyinym miał się rozegrać ponury kilka polecen. sklepu, trzymaiąc pod rel<-P narzeczoną. 
~*'.,, z ni111 c:iP niP '"'nrachnie. to może go dramat. , Af-0.łgorzata drgnęła. Kierownik ją Na ulicy \Vsiedli do taksówki i pojechali 
ju7 r' ~· '-· _,,.. <'rv-.+1q1m. I I w tym momencie ukazał się na sali 'wzywał. Jeśli nie pójdzie, może straciC,na dworzec. 

p 0„h .,;" ·"' kiPr„,..,.,, Stef::\11::i.. Dzie- jeden r, kierowników działu sn;zedaży . . posadę. r z .c.zego .wówczas .będzie ż~ła? Małgorzata wię.cej już ich nie soot-
lito ja i117 "'" nie!!n z.:-iledwie kilka kro- - Panno Małgorzato. pam pozwoli Po chwili znaidowała się w gabme- kala„. _ Dol. 

Za 'wydawce i druk: Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny: Jan Orobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




